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wypełniają minima IAAF
MOSKWA Ml (lei. włJ Na oatat- 

nich zawodach jesiennych w Po­
znaniu Ja’rie. Użgorodzie i Kijo­
wie lekkoatleci radzieccy przekro­
czyli ustanowione przez IAAF mb 
nima olimpijskie w łącznie 13 kon­
kurencjach na ogólną liczbę 13, w 
k*ńrveh minima są wymagane. 7. 
Jekk’oa‘l?tek radzieckich, które' 
pr’ekroc?yiy wyznaczone minima 
w 8 konkurencjach -jna ogólną licz­
bę 9. trzy, a m.' inl Maria Wcina. 
Tamara i Irina Press przekroczyły 
minima w 2 konkurencjach.

w Kijowie na‘ zawodach ukralń- 
akieeo Dynamo Anatol Michajlenko 
z Charkowa wygrał rzut dyskiem 
wynikiem 54.16, a Gennadij Sa- 
mojłow, mąż znanej oszczepniczki 
byłej rekordristki świata Koniaje- 
wej wygrał oszczep uzyskując 
76.24 m. Wik’or Walawko ustanowił 
nowy rekord Ukrainy w biegu na 
1500 m.. osiągając czas 3.44.6.

w Rydze Abram Awsiszezer uzy­
skał na 100 m czas 10.4.
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MACHOREK i SZARZYNSKI

Finowie przyjechali już do Chorzowa
7 E Śląska nadeszły w pląt- 
^ kowy .wieczór.hłobowe wie­

ści. dotyczące naszej kadry pił­
karskiej,-zgrupowanej ,w. Cho­
rzowie przed meczem z Finlan-!
dią. W czasie czwartkowego j 
sparringu z Dębem Katowice, 
wygranym przez kadrę 7:1 od­
nowiła się" kontuzja Liberdzie, 
odniesiona w meczu z Górni­
kiem Radlin. Dalej Majewski, 
który uskarżał się bardzo na 
zatoki czołowe, po dwu zastrzy­
kach penicyliny odesłany został 
do dnmu. Fatalna pogoda (drob­
ny deszcz, mżawka i przejmu­
jące zimno) sprawiła, że część 
pozostałych piłkarzy Jest zazię­
biona i obawiać się należy, czy 
z Krypą nie położą się do łći- 
ka.

Te smutne meldunki zmusiły 
nas do zamówienia wieczorem 
telefonicznej rozmowy z kapi­
tanem związkowym, PZPN — 
Czcslawem - Krugiem^-który w 
piątók po południu zjawił się ha 
Stadionie Śląskim w Chorzo­
wie, gdzie zgrupowani są pił­
karze. !

— Choroby, o których już w ! 
Warszawie wiecie, spowodowały 
pewne przesunięcia w żarnie- > 
rzonym ustawieniu składu na- ' 
szej reprezentacji. — mówi p. ! 
Krug. — Dotyczy' tó przede , 
wszystkim linii ataku. Zagra on j 
prawdopodobnie w zestawieniu:

SYKTA, POHL, HACHOREK. 
ZB. SZARZYNSKI, FABER. 
(Hachorek został w piątek wie­
czorem telefonicznie wezwany’ 
do Chorzowa — przyp. red.).

Czołowy sportowiec ZSRR 1959 
roku, Wasyli Kuzniecow, po­
bił rekord świata w najtrud­
niejszej konkurencji lekkoatle­
tycznej — dziesięcioboju, uzys­

kując 8357 pkt.
Fot. ,,PS” E. Warmiński

1917 -1959
CZ od 42 lat Związek
Radziecki zadziwia i 

zdumiewa świat tempem 
swego rozwoju. swymi o- 
siągnięciaml na różnych 
polach. Przebyta ogromna 
droga od lampki łojowej 
do łunnika, który fotogra­
fuje drugą, nieznaoą stronę 
księżyca, od kolosa na sło­
mianych nngacb do mocar­
stwa, które staje do rywa­
lizacji z największymi po­
tęgami świata kapitalistycz­
nego jest miarą wielkości i 
siły idei socjalistycznej, 
którą państwo radzieckie 
wciela w życie.

Radzieccy sportowcy do- 
sti?czyli /swUrU’ Jnie^ jn&ej 
^kazJi^b- 'fo
mteitónnymożiiaśćóbsefiifó- 
Ął'W» w" innych ^zicdziriatSM 

CżjfęjU# W>zyicy/liąniięraray / 
„zdumiepfęi i (uznani^,

.^kd z¥j—Kucali /HuzniecpwaYj 
jjShzin ą, lĄotobiewi/ hokęi-/ 
stbici SoszyEarzy.zsetek\iółi 
koleżanek i kolegów, 
f^c^^ekqrayj^^ 
cychme^alei-lń  ̂
tytulyf 'całych "dyscyplin 
sportu, które w krótkim 
czasie awansowały z dale­
kich miejsc na pierwsze.

ZYJĄC o miedzę z pierw­
szym państwem socjali­

stycznym na ziemi mieliś­
my możność z bliska oglą­
dać tę trudną i pełną chwa­
ły drogę, którą przebyły 
narody radzieckie. Związ­
kowi Radzieckiemu zaw­
dzięczamy niepodległość 
i możność budowy ustroju 
socjalistycznego. Braterska 
pomoc Kraju Rad dala Pol­
sce szanse szybkiego sto­
sunkowo wydźwignięcia się 
z wiekowych zaniedbań i 
zniszczeń wojennych.

W poczuciu bezpieczeń­
stwa jako członek miliar­
dowej już rodziny narodów 
socjalistycznych możemy 
dziś pracować nad rozwo­
jem własnego kraju dla do­
bra jego obywateli.

Leninowska polityka 
pokojowego współist­

nienia i pokojowej rywali­
zacji konsekwentnie rea i- 
towana przez kierownielwo 
KPZR 1 rząd ZSRR jest 
bliska naszemu narodowi

H jak 1 wszystkim narodom 
y świata.

Jej ostatnie sukcesy, wi­
li żyta premiera Nikity 
f, Chruszczowa w USA i po- 

■ zytywne przyjęcie radziec­
kich propozycji rozbroje- 

‘ niowych w ONZ otworzyły 
w tej najważniejszej dla 

i wszystkich sprawie nowe 
nadzieje przed ludzkością.

W pierwszym meczu pomiędzy Polską i Finlandią bramki Fi­
nów bronił Klinga. W Chorzowie jednak świątyni fińskiej 

strzec będzie Anders Westerholm (na zdjęciu).
Fot. „PS” M. SŻymkowskl

w bojowym szyku

przyjechała do Polski

Były tu projekty, aby sięgnąć 
po Wilczka lub Armknecbta. 
Nie zdecydowaliśmy się jednak 
na to, gdyż byłoby wtedy aż 
trzech debiutantów, a wiemy 
doskonale, że pierwszy start w 
reprezentacji i duża odpowie- 
dzialność za występ Jest poważ­
nym balastem . i nie wszyscy 
debiutanci wykazują wtedy 
pełną formę. Zależy nam prze­
cież,' by mecz ten wygrać Teks­
perymenty odłożymy na spot- 
kaniez Izraelem. Przy trzech 
rutyniarzach na środku obaj 
skrzydłowi powinni • zagrać 
znacznie pewniej....................

Jeśli chodzi o linię pomocy

pód ,Machorek’

Czołowa para w jeźdzte figurowej na lodzie, Marhinek —
wem oraz artykuł o lekko-

■Koczyba pilnie przygotowuje «tę na Torwarze do zbliżającego
się sezonu. Fot. ,,PS" E. Warmiński

atletyce radzieckiej.
Przewodniczący 
Centralnej Rady 
Związku Organizacji 
I Stowarzyszeń 
Sportowych ZSRR

W piątek ogodr. 14 30 przy- , 
lecieli z ® Helsinek no

WESTER-

JALAVA

Warszawy specjalnym samolo­
tem piłkarze fińscy, którzy w 
niedzielę w południe spotkają

przynależ

pod „SUOMT

się w Chorzowie w przedolim­
pijskim elimiriacyjnym meczu 
rewanżowym z-, reprezentacją 
Polski.

Kapitan związkowy i trener 
reprezentacji w jednej osobie 
Aatos LEHTONEŃ zaprezento 
wał następujący skład drużyny
Suomi (w nawiasach 
ność klubowa): ■ ' 

bramkarz: Anders
HOLM (HIFK): 

obrona: Rei,jo
(HIK). Rainer FORSS ( Turun 
Veikot), Matti HAAHTT (HIFK):

pomoc: kapitan drużyny,.Un.to 
NEVALAINEN ' (HTFK), ■ Stlg 
HOLMQVIST (HIFK):

atak: Carl Magnus . EKMAN 
(HIFK), Hannu KANKKONEN 
(HIFK). Tor! OEStERŁUND 
(HIK), Kai PAHĘMAN (HPS), 
Juhani PELTONEN (Valkeako- 
sku HAKA). , , :.

Z tego wynika, .że w stosun­
ku do meczu w Helsinkach ńa 
boisko w Chorzowie \vyjdzie’4 
nowych graczy.

Rezerwowi: Jounl Groendal 
(TPS). Lauri Lchtinen (HIK), 
Aulis Jaervinen (RU-38), Rei jo 
‘(VNVH ruispjjBa^CA) »I<W|V

n MOSKWA

BI

Prowadzimy z Belgią 2:1
BRUKSELA, 6.11. (t«I. wl.). 

A więc udało się! Po dzisiejszej 
grze podwójnej, do której zde­
cydowałem się wystawić parę 
Skoneckl — Piątek 1 wczoraj­
szych grach pojedynczych, pro­
wadzimy w spotkaniu z Belgią 
o Puchar Króla Szwedzkiego 
2:1. Wyniki czwartkowych gier 
pojedynczych: Brlchant — Gą­
siorek 6:0, 6:3, 6:2, Skoneckl — 
Drossart 6:3, 6:4. 6:2. gra pod­
wójna: Skoneckl, Piątek — 
Briehant, Drossart 8:10, 6:3, 7:5, 
1:6, 6:0.

36-gódzlnna jazda pociągiem bez 
wagonu sypialnego tak usztywniła 
kości naszych tenisistów, że nie 
mogli sie „pozbierać” w zbyt krót­
kim terminie, dzielącym przyjazd 
od pierwszych gier pojedynczych. 
Przyjechaliśmy w' nocy ze środy 
na czwartek. Spało sie potem nie­
wiele. Trening w hali przy dzien­
nym świetle nie mógł przynieść ty­
le korzyści. He trzeba było, by sta. 
nąć wieczorem o godz. 20 pewną 
stopa na oświetlonym elektryczno­
ścią korcie wobec przeciwnika tej 
marki, co Brlchant.

Kai Pahlman lewy łącznik drużyny Suomi. >axuiiumu « rot ps„ M szymkowakl .

GĄSIOREK NIE DAŁ RADT

ToteZ Gąsiorek zagrał grubo po­
niżej swych możliwości mimo IZ 
Brlchant również nie grał najlepiej, 
lądując raz po raz pliki na aut. 
Mimo to Belg wygrał pierwstego 
setą 8:0. a w drugim prowadrb 3:0 
Gąstorek nie mógł soijle poradzić 
r. jego Uftowanym crossem, ucie­
kającym mu przy siatce sp d ra­
kiety. Przy zmianie s.ron poleci­
łem mu pozostać w tyle 1 ta rada 
okazała się dobra. Gąsiorek skupił 
się, zaczął odbierać pliki Brlchanta 
1 wyrównał na 3:3. Brlchant wy­
grał jednak błyskawicznie swój 
serwis. Gąsiorek natomiast, mimo 
przewagi, swój serwis przegrał, od. 
dając ostatecznie sela 3:6. w trze­
cim zecie obaj tenisiści się nieco I

rozruszali, wynik 1:3 dla Brtchan- 
ta nie odzwierciedla przebiegli gry. 
która przechodziła pod znakiem 
ciągłych równowag i przewag to 
jednej to drugiej strony.

300-osobowa widownia miała na­
stępnie okazję bardziej rozrywko­
wą niż sportowa oglądania zaba­
wy w kotka z mysEką —Władysława 
Skonecklego z Drojsartem. Skonec­
kl grał oczywiście niepoważnie, 
bardzo lekko, tak. że nawet trud­
no było mi zorientować się w ja­
kiej jest właściwie formie. Trochę 
się nawet obawiam.- by ten „spar- 
ring" z Belgiem, który dal Sko- 
necklemu zwycięstwo 6:3 6:4, 6:ż I 
kóry przyniósł nam ów planowany 
pierwszy punkt, nie zdemobilizo­
wał naszego mistrza.

IV DEBLU JEDNAK 
SKONECKI — PIĄTEK

Wobec słabej formy Gąslorka, 
wykazanej , w spotkaniu czwartko- 
w m i obawy, że Skonecklemu nie 
uda się wygrać w sobotę z Brichan- 
tem, długo naradzałem się z druży­
ną Jak nańepiej ustawić parę dó 
gry podwójnej, by uzyskać naj­
większe szanse na zwycięstwo.

Po długich debatach przyszliśmy 
do przekonania, ze w gize podwój­
nej zagrać powinni — wypoczęty 
i świeży Piątek oraz nie mający 
wiele di stracenia w sobotę Sko­
neckl. który powinien raczej wło- 
zyć jak największy, wysiłek, w wy­
granie debla!

Bozumowaiiie .nasze okazało się 
słuszne, ale ó ile cały ciężar gry 1 
lwia część zasługi za zwycięstwo 
spadała na barki Piątka, o tyle sko.

dłużej Jak pmz j sety, bo Brlchant 
właściwie zawiódł.

W sobotę po południu gramy po­
zostałe dwie gry pojedyncze. Duża 
odpowiedzialność spoczywa na Gą- 
slorku, który w spotkaniu z 18-let- 
nlm Drossartem powinien zdobyć 
3 zwycięski punkt dla Polski. Jeśli 
to się nam uda, to wprost z Bruk- 
S-" polecimy do Padwy, gdzie ro­
zegramy mecz z Włochami, w trze, 
clej rundzie Pucharu.

Z okazji 42 Rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej 
przesyłam Wam i na Wa­
sze ręce wszystkim działa­
czom, trenerom i sportow­
com radzieckim, w. imieniu 
sportowców. polskich i 
swoim własnym, serdeczne

ŚWIĘTUJEMY 42 roczni­
cę Wielkiego Paździer­

nika w śsviadomości rosną- 
1 cej siły i znaczenia krajów 
i socjalistycznych, w atmo- 
i sferze odprężenia w stosun- 
j kach międzynarodowych. 
! Nasze dalsze wjsiikl 
3 zmierzać będą do całkowi- 
ij tego zlikwidowania niebez- 
t pieczeństwa wojny i do peł- 
| nego zwycięstwa — w po. 
|! kojosvym współzawednic- 
'1 twie — idei socjalistycz­
ni nych.

pozdrowienia życzenia
dalszych, sukcesów w roz­
woju kultury fizycznej i 
sportu ZSRR.

W. Beczek
Przewodniczący GKKF

h| C PORTOWCY polscy jak 
| i sportowcy innych 

» krajów gorąco popierają ta- 
'i ką politykę, ich pragnie- 

ulem jest wzajemnie spoty- 
• kać się, rywalizować o pal- 

4 mę pierwszeństwa na sla- 
l;j diunach, a równocześnie u- 
H macniać więzy przyjaźni, 
i] Cieszą się więc zawsze, gdy 
h polityczny klimat między- 
H narodowy ociepla się i a 
3 wdzięcznością myślą o tych, 
J którzy się do tego przyczy- 
i) niii.

Z okazji wspólnego świę­
ta przesyłamy sportowcom 

I Kraju Rad nasze serdeczno 
i pozdrowienia.

neckl 
przede

walczył przeciwnikami
wszystkim swym nar-

wisklem. Dotyczylq to zwarcia 
niedoświadczonego Droasarta, k'.óry 
bat się Polaka Jąk ognia.

Piątek był usposobiony doskonale. 
Swoimi celnymi wolejami. Ilftowa- 
nym «erwlsem I poprawnymi re­
turnami zdobywał w. zaciętej walce 
punkt za punktem. Gdyby Skoneckl 
zagrał na swym-.normalnym pozio­
mie, to gra ule powinna była trwać

Otton Challier

Stary „żeglarz tenisowy” Wind; io Skoneckl wyprowadia na gserokle wody Gąsiorka i Piąlka.
Kys. E. Alaszewskl



PRZEGLĄD SPORTOWY Kr

GKKF dqźy 
do poprawy ‘ 
gospodarki 
finansowe) 

w organizacjach 
sportowych

Gmlak • Bnoitk! / Gugniewkz • Jędrzejewski

W czwartek odbyła »!ą w 
Głównym Komitecie Kultury 
Fizycznej konferencja prasowa, 
na której kierownict.wo tej in­
stytucji zapoznało dziennikarzy 
z zagadnieniami gospodarki fi* 
nansowej w sporcie w 1960 r.

W przyszłym roku —' jak o- 
źwiadczono na konferencji — 
dotacje państwowe ni kulturę 
fizyczną nie ulegną zwiększe­
niu Toteż niezwykle ważnym 
zagadnieniem jest oszczędna 
gospodarka finansowa, gdyż je­
dynie wówczas będzie można 
utrzymać obecny stan posiada­
nia tak w sporcie masowym, 
jak 1 wyczynowym. Wszystkie 
organizacje sportowe muszą o- 
szczędnie gospodarować fundu­
szami państwowymi i ze źródeł 
społecznych. Dotyczy to w głó­
wnej mierze gospodarki finan­
sowej klubów, która w. więk­
szości wypadków pozostawia 
jeszcze wiele do życzenia. 
GKKF dążąc do poprawy sytu­
acji na tym odcinku, rozpatru­
je możliwości koordynowania 
rozdziału dotacji dla organiza­
cji sportowych, działających na 
terenie poszczególnych woje­
wództw. Brak koordynacji i sy­
stematycznej kontroli nad go­
spodarką klubów powoduje m. 
in. likwidowanie wielu sekcii 
sportowych 1 przeznaczanie 
funduszów na inne, dyscypliny, 
głównie na piłkę nożną.

Bokserska niedziela 
pod znakiem

„ciężkich” pojedynków
BT IEDEIELNA exwarta kolejka U- 

gowych spotkań bokserskich z 
pewnością hojnie obdarzy miłośni­
ków pięściarstwa nową porcją 
emocji.

[ Hajduga (kogucia) i Łukaslewicg — 
Walasek (średnia) oraz w meczu

! Avia Świdnik — Hutnik Nowa Huta 
. waika w wadze koguciej Góralskie­

go z Zurakowakim,

Plenum WKKF 
w Poznaniu

POZNAN. 5 bm. odbyło rlę w Po­
znaniu poszerzone plenum Woje-
wódzkiego Komitetu Kultury Fi- 
zvcznej, które dokonało oceny 
działalności organizacji sportowych 
v zakresie upowszechnienia ' wy­
chowania fizycznego i sportu na 
terenie woj. poznańskiego Tak 
ty referacie jak i w dyskusji 
stwierdzono, że w woj. poznańskim 
organizacje sportowe, sejmujące sie 
popularyzacją sportu masowego 
mają jeszcze słabe osiągnięcia, tym 
niemniej zaobserwować można 
jv ich rozwój pod względem lloś- 
ciowm. Np. na terenie wojewódr- 
twa ’ praruje 800 LZS-ów. które 
zrzeszają ponad 30 tys. członków. 
Coraz więcej powstaje ogmek 
TKKF w 18 statutowych ogniskach 
(bez miasta Poznania) zorganizowa­
no "0 zespołów, liczących 1800 
członków, w tym ponad 509 ko­
biet. Rośnie również liczba ognisk 
związkowych przy zakładach pra­
cy. Obecnie pracuje nad popula­
ryzacją sportu w zakładach pracy 
70 ognisk.

Zadania w zakresie powszechne­
go wychowania fizycznego realizo­
wane są także od dwóch lat przez 
34 ośrodki WF i sportu przy po­
wiatowych i miejskich Komitetach 
Kultury Fizycznej. Dużą rolą od­
grywają Szkolne Koła Sportowe, 
które zrzeszają blisko 45 tys. mło­
dzieży.Dyskutanci podkreślili jednocze­
śnie, że istnieje konieczność,wzmo­
cnienia aktywu społecznego zajmu: 
jarego się popularyzacją wychowa­
nia fizycznego. Należy również po­
budzić do żywego xalntereiowama 
wychowaniem fizycznym terenowe 
Rady Narodowe, ogniwa związków 
zawodowych i organizacje młodzie­
żowe. Dużo uwagi poświęcono ró­
wnież obowiązkowemu wychowa­
niu fizycznemu w szkołach.

0 wychowaniu 
fizycznym młodzieży 

radził aktyw sportowy 
Łodzi

ŁÓDŹ. W Łodzi odbyło »ię pif- 
num Łódzkiego Komitetu Kultury 
F izy czn e j p ośw i ę c c n e r ozw oj o w i 
sportu i wychowania fizycznego 
wśród młodzieży szkolnej. Obszer­
na dyskusja, w której zabierało 
głos wielu mówców, wykazał*» *• 
są Jeszcze poważne niedociągnię­
cia w rozwoju kultury flzyeinej 
wśród młodzieży szkolnej. Wską- 
eywano m. In. na trudności budo-, 
wv sal gimnastycznych przy Mke- 
Uah. (PAP)

B. Eberhardt 
przewodniczącym 

Kolegium Sędziów PZHL 
W Katowicach odbyło się zebra­

nie sędziów hokeja ua lodzie, na 
którym dokonano wyboru Kole­
gium Sędziów. Przewodniczącym 
został ponownie Bolesław Eber­
hardt (Warszawa), a ną członków 
powołano: Wyciska i Babińskiego 
(Katowice). Kowalskiego (Toruń), 
Kvbickiego (Łódź), Wujka (Warsza­
wa) i Prymińskiego (Poznan).

Po zebraniu rozpoczęto kilku­
dniowy kurs praktyczno - teore­
tyczny. którego głównym celem jeat 
interpretacja najnowszych przepi­
sów gry. Wyniki wspólnej pracy 
zostaną przez kursantów przekaza­
ne w okręgach, a w dniu 8 bm. na­
stąpi w Katowicach wspólna nara­
da sędziów i trenerów dla uzgod­
nienia wszelkich obustronnych wątr 
pliwości. Miejmy nadzieję, że przy­
niesie to oczekiwane od dawna 
ujednolicenie pojęć i, podniesienie 
autorytetu arbitrów.

W ekstraklasie najeiekawiej za­
powiada się mecz w Kaliszu miej­
scowej Prosny z warszawską Legią. 
Wprawdzie więcej szans na zwy­
cięstwo posiadają „legioniści”, nie­
mniej Jednak trudno wskazać zde­
cydowanego faworyta. Nie należy 
bowiem zapominać, że warszawiacy 
potknęli się na inauguracyjnej 
przeszkodzie w postaci pięściarzy 
Stali Stalowej Woli. Zresztą „sia- 
lowcy”- okazali się także niezdoby­
tą fortecą dla kaliszan. którzy wy­
jechali ostatnio ze stalowej Woli 
z mocno podciętymi skrzydiami,

W meczu Prosną — Legia na mia­
no pierwszoplanowego pojedynku 
zasługuje walka w kategorii cięż­
kiej dwóch Tadeuszów — mistrza 
Polski Grzelaka z wicemistrzem 
Branickiiu. Będzie to trzecie spot­
kanie tych zawodników. Jak dotąd 
dwukrotnie triumfował kaliski we­
teran. Tadeusz Grzelak jest w na- 
izym boksie rodzaju fe­
nomenem, JeA zważymy, że nie­
dawno obchodził niezwykły jubi­
leusz 304 walki.

Przed niedzielnym spotkaniem w 
Kaliszu, Grzelaka oczekuje uroczy­
stość wręczenia mu od zarządu Pol­
skiego Związku Bokserskiego pu­
charu za stoczenie 300 walki.

W kaliskim meczu oprócz poje­
dynku Grzelaka z Branickim, in­
teresująco zapowiadają się również 
walki: w piórkowej Nowaczyka z 
Czapko, w lekkiej Szybylskiego z 
Majstrrykiem, w półśrodniej Oba- 
ly x Kieuem, w średniej Wasilew­
skiego z Michalakiem i w półcięż­
kiej Kołodziejskiego z E. Damp- 
cem.

Wiele emocji może przynieść 
także spotkanie w Stalowej Woli 
pięściarzy miejscowej Stali z dru­
żyną Zbyszka Pietrzykowskiego — 
BRTS .Bielsko. „Stalowcy”, kiero­
wani 'przez doświadczonego trene­
ra — Tomasza Konarzewskiego, po 
odprawieniu z kwitkiem drużyno­
wego mistrza Polski — Legii War­
szawa, zecbcą z pewnością załatwić 
..odmownie” i wicemistrza. W me­
czu tym najciekawiej powinny wy­
paść takie pojedynki jak: Kopeć 
— Brychlik (waga piórkowa). Ko­
narzewski — Kasprzyk (lekkopól- 
trednia). Gawlas — Windak (śred­
nia) 1 Drewicz — Kumorek (cięż­
ka). Zbigniew Pietrzykowski praw­
dopodobnie przeegzaminuje umie­
jętności silnego jak tur — Serwana.

Pięściarze ŁTS Łabędy, którzy 
po trzech kolejnych porażkach, są 
czerwoną latarnia ligowej taceli. 
wyjeżdżają na Wybrzeże zmierzyć 
się z gdańską Polonią. Posiadają 
oni Jednak znikome szanse poko­
nania ^polonistów” 1 sądzić nale­
ży, długo jeszc’e okupować bę­
dą ostatnie miejsce.

W hali Stoczni Gdańskiej walkę 
dnia ma stanowić pojedynek pię­
ściarzy wagi ciężkiej Zbigniewa 
Gugniewicza z Władysławem Ję­
drzejewskim. Wiele można- sobie 
także obiecywać po spotkaniu w 
wadze lekkopółiredniej Milewskie­
go z Klobucą i w lekkiej Bronisia 
i Poppe.

Ze spotkań Ii-ligowych prawdo­
podobnie najciekawsze walki oglą­
dać będą gdańszczanie, podczas me­
czu miejscowego Wybrzeża z po­
znańską Wartą. Największym wy­
darzeniem ma tam być powrót na 
ring b. wicemistrza Europy — Bog­
dana Węgrzyniaka. „Comme back” 
Węgrzyniaka może mu przynieść 
w pierwszym spotkaniu zaledwie 
prozaiczne zwycięstwo walkowe­
rem, bowiżm „warciarze” nie dy­
sponują w tej chwili dobrym za­
wodnikiem kategorii ciężkiej.

W meczu Wybrzeże — Warta wy­
bijają się takie spotkania jak: 
Justka — Jankowski (musza), Bycz- 
kowski — Stylo (kogucia), Drucis 
Zawaeki (piórkowa) i Wodzik — 
Konieczny (lekkopółśrednia).

W pozostałych spotkaniach II li­
gi radzimy zwrócić uv\ agę na na- 
stępujące pojedynki, w meczu Po­
goń Szczecin—Gedanla: Slelczak - 
Kulesza (kogucia) 1 Karczewski — 
Kiedrowski (lekka); w meczu Bu­
dowlani Poznań — Astoria Byd­
goszcz: Kalużny — Adamski (piór­
kowa) 1 Wituchowski, —• Ucz5’ński 
(ciężka): w meczu Pafawag Wroc­
ław — Gwardia Warszawa: Olech 
— Potocki (musza), Milczarek —

.T. Wojdyga.

Nowy „BOKS"
Wszystkim miłośnikom pięśclar- 

stv.a jjlwcamy p- *' 
miesięcznika „Boks”, który ukazał 
się w kioskach „Ruchu”.

Numer zawiera wiele ciekawych 
pozycji. Wymienimy tylko najważ­
niejsze: Aleksander Reksza „Z 
mojego narożnika”. Hans Georg 
Anders „Bokserzy NRD przed O- 
Hmpiadą”. Jerzy Zmarzlik- „O pię- 
ściars.wie w Szkocji”. P’r»ur 
Pki „Uczymy się pięściarskiego 
ABC” i Kazimierz . Gryżew^ki 
„Zmagania championów”. Oprócz 
tr-’n «- r<tn 'an 'V/v-*1 .^O
znaidzierie ciekawy konkurs foto- 
grafieany.

Prawie
600.000 uczniów 

startowało w czwórboju 

„Świata Młodych”
JUE po raz piąty podsumowano 

rezultaty największej między­
narodowej Imprezy lekkoatletycz­
nej dla dzieci, czwórboju o puchar 
..świata Młodych”.

Wynik! są Imponujące. Gdy w 
less roku ruszyły po raz pierwszy 
w Polsce te gigantyczne zawody, 
wystartowało wówczas 359.800' chłop­
ców i dziewcząt. W następnym ro­
ku w Polsce brało udxlal 472.900 
zawodników, a w skali międzyna­
rodowej 1.509.000. Startowali wów­
czas chłopcy i dziewczęta x NRD, 
ZSRR, CSR.

W tym roku w naszym kraju 
uczestniczyło w czwórboju 538.700 
uczniów ze wszystkich województw. 
Rezultaty z areny międzynarodowej 
są na razie nieznane. Dowiemy się 
o nich dopiero 20 listopada, gdyż 
tego dnia odbędzie się w Moskwie 
międzynarodowa konferencja uczę- 
strrkńw rMrr^^cn czwórboju. w 
którym startowały w tym roku 
ZSRR. Chiny. Bułgaria. NRD, CSR, 
Węgry, -Rumunia i Polska.

W Polsce pierwsze miejsce w 
czwórboju w grupie dzieci 13—18 
lat zdobyła szkoła podstawowa z 

'■Jabłonowa, reprezentowana przez 
dzieci Szkolnego Koła Sportowego 
„Osa”, która zdobyła 3.051 pkt. 
Drugie miejsce zajęła szkoła nr T 
z Jaworzna, woj. Kraków — 2.892 
pkt., trzecie — szkoła ze Słupska 
— 2.799, czwarte — szkoła z Mustek, 
pow. Łowicz — 2.782 1 piąte — 
szkoła nr 2 z‘ Milanówka — 2.717 
pkt.

A oto piątka najbardziej uspor­
towionych szkół w grupie dzieci 
11—12 lat: 1. szkoła nr 7 z Jaworz­
na — 2.505 pkt., 2. szkoła nr 68 2 
Poznania — 2.484 pkt., 3. szkoła 
nr 6 z Pruszkowa — 2.424, 4. szko­
ła nr 2 z Milanówka — 2.359, I, 
szkoła nr 2 z Torunia — 2.270 pkt.

Najwięcej szkół startowało '-w 
woj. kieleckim — 1142, najmniej
w woj. rzeszowskim — tylko 68.

W . sobotę, 7. bm. w . Jabłonowie 
odbędzie się uroczyste wręczenie 
Pucharu dzieciom z SKS „Osa”.

W. Duński

Suriees najlepszym 
sportowcem Anglii

LONDYN. Anglik John Surtees. 
motocyklowy mistrz świata w kla­
sie 5nn ccm został uznany przez 
dziennikarzy angielskich za naj­
lepszego sportowca Wyso Brytyj­
skich w roku 1959. • Rekordzista 
świata w jeżdzie motorowodnej Do­
nald Campbell zdobył drugie miej­
sce, a reprezentant Irlandii w 
rugby Ronnie Dawson został skla­
syfikowany na trzeciej pozycji.

>, PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Telefony: centrala 84211 1 14141 

oraz bezpośrednie — Redaktor Na­
czelny i Sekretariat — 89116, Se. 
kretarze Redakcji 82804, Dział In­
formacji 89106. Dział zagraniczny 
89666, Redaktor Naczelny przyjmuje 
w dni powszednie w gódz. 11—U. 

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz red.), Lech cergowekL Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny), WL 
loki Szeremeta (sekretarz red.), 
Jerzy Zmarzlik (z-ca nacz. redak­

JAK grom z jasnego nieba spa­
dła na «port motorowy wiado­
mość, *• WKS. Legia, wskutek 

trudności finansowych, ma zamiar 
zlikwidować sekcję żużlową I mo­
tocyklową. W obu tych dziedzi­
nach sportu Legia reprezentuje 
stosunkowo wysoki poziom i de- 
cvzja zaprzepaszczenia dorobku o- 
bu sekcji byłaby wielką szkodą dla 
polskiego sportu motorowego. Jak 
«ię dowiadujemy, rozmowy jeszcze 
żrwają i kierownictwo klubu sta­
ra tlę znaleźć jakieś wyjście z im­
pasu.
. Doświadczenia tegorocznej Sze- 
śeiodniówki nie zniechęciły dzia­
łaczy motocyklowych, którzy w 
dalszym ciągu stawiają na sprzęt 
krajowy. By Jednak uniknąć błę­
dów roku 1959 już w dniu 25 bm. 
©dbedzie się w Zarządzie Głównym 
PZM narada z przedstawicielami 
fabryk, produkujących motocykle 
rajdowe. Na naradzie ustalone zo­
staną zasady współpracy przemy­
słu i sportu w dziedzinie przygo­
towania polskich motocykli na na­
stępną śześeiodniówkę. która od­
będzie się w Austrii, w Bad Aus- 
IH.

Vehwalv oetatndego Kongresu 
FIM ujednoliciły sprawę przepiso­
wych kąsków motocyklowych.

Kaski takie wyrabiać będzie w 
Polsce Warszawska Wytwórnia 
Sprzętu Sportowego. Będą one 
sprawdzane i zatwierdzane („ho­
mologowane”) przez PZM. Prawdo­
podobnie ten sam wzór kasków 
obowiązywać będzie również mo­
tocyklistów „cywilnych” po wyda­
niu odpowiednich zarządzeń przez 
Min. Komunikacji.

Po raz pierwszy w Hałdzie Mon­
te Carlo udział wezmą samocho­
dy polskiej produkcji. FSO przy­
gotowuje dwie Syreny. Załogę jed­
nej stanowią kierowcy Wierzba 1 
Zatoń, drugiej zaś Varisella. Po­
nadto przewiduje się start kilku 
innych załóg polskich. Ostateczny 
skład znany będzie po otrzyma­
niu potwierdzenia polskich zgło­
szeń przez organizatorów Raldu.

W roku przyszłym Raid Tatrzań­
ski odbędzie się w Zakopanem w 
dniach 14—16 lipca. -Ponieważ w 
ostatnich latach duże ' odległości 
między poszczególnymi kwaterami 
1 biurami zawodów dały się zawod­
nikom 1 organizatorom bardzo we 
znaki, PZM Już obecnie podpisuje 
umowę z „Domem Turysty”, który 
bez trudu pomieści wszystkich u- 
czestników przyszłorocznego Rai-

tora).
Za treść ogłoszeń redakcja nie

odpowiada.
Prenumeratę krajową przyjmują 

wszystkie urzędy pocztowo i listo 
nosze. prenumeratę zagraniczną 

--- — przedsiębiorstwo Kdlpbr.
Wydawnictw Zagranicznych 

" Dział Eksportu. W-wś, ul. 
te. Cena prenumerat» w 
(za granicą) mlMlęernle: 

(11.88); kwartalnie: 1M» 
półrocznie: 7«,M (1«.«);

tażu 
„Ruch’
kraju 
12.80 
(53,80); 
rocznie: 153.60 (215,20).

Zakłady Grafler.no 
„nom Słowa Polskiego" 

Zam. 630» WJ0

Roma Olesiewicz w akcji.

List do redakcji

Dlaczego trener Grzechowiak
milczał w Moskwie?

Panie Redaktorze!

W,.E?<press’e Poznańskim” nrM7 
z dnia 23 ub. m. prd tytułem 
„Czarna kawa 1 amerykańskie pa­

pierosy jedną z przyczyn niepo­
wodzeń koszykares na mistrzo­
stwach w Moskwie”, ukazał się 
wywiad z trenerem re-presenta-cji 
Polski p. F. Grzechowiakiem, w 
którym trener Grzeohowiak na py­
tanie: ,>Co było przyczyną, że fe- 
spól nasz zajął piate miejsce»» da-

nak ambicję, zapał 1 bojowość za­
wodniczek młodszych”.

Również w pańskim poczytnym 
piśnie (nr J94 z 31 ub. m.) uka­
zały się trzy pytania trenera Grze-
chowiaka. sk :er ows-n । 
Szeremety, a dotycz 
skich mistrzostw, na
cdpcwisdź.

Je m. in. takie odpowiedzi:
„Przyczyn było wiele. .-- 

niejsza z nich’ — to bardzo słaba 
gra niemal przez przeciąg całego 
turnieju Oleslewicz, Beyer-Grucz- 
czyńskiej i Kowalczyk. Zwlaszera 
poniżej swego przeciętnego pozio­
mu "zagrała Olesiew»®^ Wydaje mi 
się, że na słabą formę wyżej wy­
miecionych kosiykarek wpłynęła... 
kawa i papierosy, wiadomo mi bo­
wiem, że niektóre zawodniczki wy­
pijały po kilka caamych kaw 
dziennie i wypalały mnóstwo 
mocnych amerykańskich papiero­
sów**.

। red. W 
mos^lew-

nera Grzechowia*<a d otyci*
mojej osoby,
zen.acyjnego, Najwaź- pitanem, i i

oraz >e*«połu repre- 
którego jestem ka-

pitanem, i ponieważ z tyn.i wy­
powiedziami nie mogę się zgodz ć. 
pozwalam sobie prorić Pana. Re­
daktorze, o użyczenie mi łamów
„przeglądu S-oortrrvego” na p”'n!ż 
szą odpewiedź trenerowi F. Grze­
ch owiakowi.

„Najlepszą .zawodniczką była Ro- 
ga-Kapałczyńska. Gdyby wszystkie 
jel koleżanki grały tak dobrze jak 
ona, mielibyśmy nawet seanse za­
jęcia miejsca w pierwszej trójce”.

„Naxze zawodniczki w niektórych 
meczach, jak np. x Bułgarią, mia­
ły okresy doskonałej gry. Kapry- 
sy i nonszalancja niektórych sfar- 

Fot. CAF i szych koszykarek niweczyły jed-

Zwiększona rywalizacja 
w I lidze koszykarek 

choć do tytułu znowu kandydują
Wawel i AZS

M )SKIEWSKIE mistrzostwa śwla- 
‘"*ta spowodowały, że ze wszyst­
kich lig koszykówki najpóźniej 
startuje ekstraklasa drużyn kobie­
cych. Jej inauguracyjne spotkania 
odbędą się w niedzielę 8 listopada. 
W rozgrywkach bierze udział 10 ze­
społów (podajemy je w kolejności 
zajętych miejsc w' ub. sezon:e):

mistrz polski. Wawel Kraków, 
wicemistrz‘Polski AZS AWF War­
szawa, Wisła Kraków, Lech Poznań, 
Polonia Warszawa, Olimpia Poznań, 
AZS Wrocław', Gwardia warszawa 
oraz beniaminki: ŁKS Łódź 1 Dru­
karz Warszawa.

Mistrzowskie rozgrywki koszyka­
rek odbywają się' zwykle w cieniu 
spotkań ich kolegów i tylko w nie­

Fodajmy nieco Informacji o po­
szczególnych drużynach.

WAWEL 
Mochnacki)

Kraków (trener M.
powinien zademon-

strówać wyższy poziom niż w ub. 
sezonie. Zespól wzmocniła poważ­
nie obiecująca K. Pabiańczyk re­
prezentantka Polski, która wspólnie 
z Szostak i Rospądek (również re­
prezentantki) oraz Lipowską i Ko­
walską tworzą silną i wyrównaną 
pierwszą, piątkę mistrza Polski. 
Brak w I rundzie PacułoweJ i Da­
nielewskiej nie powinien specjalnie 
odbić się ujpmnie na zespole., jed­
nym z ^bśHfriich^sukfe^óW* Wawelu” 
było zwycięstwo ,fw międzynarodo­
wym turnieju 5 państw w Krako-

Mistrzowie i wicemistrzowie Polski
1929 
1939
1931 
1932 
1933 
1934 
1935
1936 
1937
1938 
1939 
1986 
1947 
1918 
1949
1959 
1951 
1952 
1953 
1954 
1955 
1956
1858 
195»

Cr&covl»

IKP ’ Łódi 
IKP Ł6dl

mistrzostw nie
AZS 
AZS 
IKP 
TUR 
AZS 
SKS 
SKS 
AZS

W-wa
Łódź 
Łódź

Spójnia W-wa 
Spójnia w-wa 
AZS W-wa 
AZS AWF 
AZS AWF
Lech Pnznań
Wawel Kraków

lieznych wypadkach są rzeczywiście 
interesujące, stoją na dobrym po­
ziomie. W ub. sezonie, tak owoc­
nym dla rozgrywek koszykarzy, do­
pingowaliśmy pleć piękną, aby po­
szła w ich ślady.

Nie na wiele to się jednak zdało. 
Ogólny poziom spotkań był prze-' 
■ciętny, w wyścigu do mistrzowskie­
go tytułu brały uoział w zasadzie 

tylko dwie drużyny (AZS AWF i 
Wawel), podobnie jak i z góry 
wiadome było, że miejsca w ekstra­
klasie nie zagrzeją Spójnia Gdańsk 
i AZS Poznań. Stąd też dla pozo­
stałych drużyn nie było tak ważne, 
które zajmą miejsca, czy będzie to 
trzecie czy np. szóste. Brak było 
dostatecznego dopingu dla szerszej 
rywalizacji.

. Obecnie sytuacja taka powinna 
ulec zmianie. Na następny sezon I 
liga koszykarek będzie liczyła tylko 
8 zespołów, w obecnych rozgryw­
kach opuścić ją będą więc muslały 
3 drużyny. Stworzy to właśnie tak 

potrzebną rywalizację większej 
ilości zespołów — przynajmniej je­
żeli chodzi o uchronienie się od 
spadku do II ligi, co też nie może 
pozostać bez wpływu na umiejęt­
ności koszykarek.

Natomiast pojedynek o tytuł mi­
strzowski naszym zdaniem, również 
i w tym sezonie odbywać się będzie 
między AZS AWF a Wawelem, 
choć i tu Jęeyczkiem u wagi mogą 
być spotkania tych zespołów z nie­
którymi innymi drużynami.

Według meldunków z obozów 10 
zespołów wydaje się, że koszykarki 
ekstraklasy powinny być na ogól 
dobrze przygotowane do rozpoczy­
nających się rozgrywek. W szere­
gach ich pojawi się sporo nowych 
twarzy, a przynajmniej niektóre 
młodsze koszykarki będą częściej 
bronić barw swej drużyny.

Puchar Miast pływaków po raz trzeci
W tri.eh mi«»t.ch będą »t»rtow«- 

H l bm. ptyw.cy ucie«tniczący w 
Puehłrtt NAJWpizych m-
wodników Poliki ujrzą pływalnie 
Krakowa, Chelmty t Gdanaka.

W Krakowi, dojdzia do zaciętego 
pojedynku pomiędzy reprezentanta­
mi podwawalakiego grodu i Szcze- 
cinem. W Chełmży będą aię z so­
bą bić okręgi pływackie Łodzi 1 
Bydgoszczy.

Najciekawszy jednak będzie trój- 
maez w Gdańsku z udziałem pływa­
ków Warszawy, Poznania 1 Wybrze­
ża. Zawody te oprócz normalnych 
porcji emocji, wynikających z fak­
tu pojawienia aią na słupkach atar-

towych najlepszych zawodników 
Polski — Salamona, Kłopotowskie­
go, Aluchny, Gremlówsklego, Sza- 
leckiej 1 Dobrzyńskiej, będą pasjo­
nujące jeszcze, dlatego, że mają róz- 
strzygnąć, które miasto stanie do 
rozgrywki o pierwsze miejsce z 
Wrocławiem, a któ spadnle do 
słabszej grupy». (

W Gdyni po rat pierwszy w pły­
wackim Pucharze Miast zjawią się 
reprezentanci Poznania, którzy 
mecz z 1 listopada z Katowicami 
przełożyli na koniec miesiąca.

Aktualna tabela rozgrywek w Pu­
charze przedstawia 81ą następująco;

GRUPA A
1. Wrocław — 3 starty, 8 pkt. 264:268
2. Katowice — 2 „ 2 ” 146:149
3. W-wa — 1 M 0 „ 78:R3
4, Gdańsk — 3 0 „ 143:170
5. Poznań — 8 „ 0 „

GRUPA B

1. Kraków — •! start 3 pkt. 103:56
2. Szczecin — 1 „ 3 „ «T:7J
3. Łódź — 1 „ 0 „ 71:87
4. Bydg. — 1 „ 8 „ 55:103

.Wit

ŁKS
LKS
AZS 
IKP 
IKP

Poznań 
Poznań 
Łódź 
Łódź

rozgrywano 
Polonia W-wa 
IKP Łódź 
AZS W-wa 
społem w-wa 
Zryw Łódź 
Zryw Łódź 
Polonia W-wa 
Spójnia W wa 
AZS W-wa 
Gwardia Kraków 
Spójnia W-wa 
Spójnia W-wa 
Kolejarz Poznań 
Kolejarz Poznań 
AZS AWF 
Wawel Kraków 
AZS AWF

wie, i udziałem m. in. koszykarek 
Kowna.

AZS AWF W-wa (tr. Z. Oiesie­
wicz) — ogólnie uznawany od lat 
za naszą najlepszą drużynę notuje 
na swym koncie przede wszystkim 
liczne i rzeczywiściei wartościowe 
sukcesy w spotkaniach międzynaro­
dowych za granicą. Wielokrotny 
mistrz Polski doznał obecnie poważ­
nego wzmocnienia w osobie H. 
Beyer-Gruszczyńskiej z poznańskie­
go Lecha. Tym niemniej na pierw­
sze spotkania AZS AWF nie będzie 
mógł zmobilizować swego najlep­
szego składu, gdyż Chłodzińska-Ur- 
baniak, pierwsza rok temu środko­
wa reprezentacji Polski, włączy się 
do akcji w późniejszych meczach. 
W pełni sił nie będą zapewne po­
czątkowo najlepsza koszykarka Pol­
ski Roma oiesiewicz oraz Miguła, 
leczące jeszcze „moskiewskie” kon­
tuzje. Oprócz wyżej wymienionych 
zawodniczek pierwsze skrzypce od- 
grywać będą Dobrucka, Nartowska, 
Skubiszewska 1 Stein.

WISŁA Kraków (tr. L. Miętta) — 
wystąpi poważnie osłabiona brakiem 
swego asa E. Wężykowej, zabrak­
nie również Kowalówki-Kalczyń- 
skiej. Strat tych nie wyrówna za­
pewne nabytek z ŁKS-u Bestfater- 
Kolasa. skład Wisły opierać się 
będzie na środkowej Górce, Szy­
dłowskiej, Kubik, Rusin i Sheybal.

LECH Poznań (tr. F. Grzecho­
wiak) — z różnych powodów późno 
rozpoczął przygotowania do sezonu. 
Zespół, który opuściła Beyer-Grusz- 
czyńska, będzie występował w od­
młodzonym składzie z Kogą, Siwek. 
Ratajczak, Soińską 1 Szymańską na 
czele. Trener Grzechowiak nie liczy 
na zajęcie lepszego niż 5 miejsce, 
na mistrza typuje AZS’ AWF, ma za­
miar uwszechstronnić grę na dwie 
obrotowe (Roga, Ratajczak).

POLONIA W-wa (tr. J. Pachla) — 
pod kierownictwem nowego (dla 
siebie) trenera pilnie przygotowy­
wała się do rozgrywek. Trener 
Pachla spodziewa się, że zespól zaj- 
mle 4—5 miejsce. Skład Polonii o- 
plera się na 3 rutynowanych ko­
szy karkach Loth-NowakoweJ, Ko 
walczyk 1 Jaworskiej, z których 
pierwsza wykazuje ostatnio b. ‘do­
brą formę. Brak będzie w zespole 
utalentowanej Byczek, która do­
znała poważnej kontuzji przy sko. 
ku do wody.

Olimpia Poznań (tr. Z. Darna) 
— przeszła z gry statycznej na bar­
dziej dynamiczną, szybką, wykazu­
je jednak nierówną formę. Po po­
wrocie do zespołu Kaczmarek-O- 
itańikiej pozostałe zawodniczki na­
brały większego zaufania w swe 
możliwości. Trzon drużyny tworzą 
Oatańska, Mazur. Sikorzynska, Za­
wal I Darna, Nie będą grały Ry- 
barczyk) tak 1 Szafrańska.

AWF
AZS Wrocław (tr. Czapkowiez) 

— występuje w niezmienionym 
składzie, spodziewa aie. że stoczy 
ciężki bój o utrzymanie się w li 
dze.

cle przystąpiłam więc do mistrzoMv 
bez. dostatecznego treningu i d0 te­
go z nie wyleczoną kontuzją.

Ograniczam się tu właściwie 
do podania ilości godzin treninpo- 
wych. pomijam zaś takie sprawy 
jak natężenie treningu czy za.ojl 
nia taktyczne. Na te tematy każdy 
może mieć swoje zdanie.

Cytowana na wstępie opinie tre- 
i nera na temat „kaprysów i nonsra- 
1 i.ancji niektórych starszych koszy- 
I barek”, wydaje mi si?. skierowana 
i jast głównie pod moim adrettem 
H fze starszych zawodniczek Kowal-

czyk gre-a b. mato. Miguiy chyba 
nie może się to lyczyc. -
Widurską trener samicza 
dtieżi/).

Ośmielam się. mieć tu

a Rojjc t 
do ni!o-

inne :do-

ZAPOZNAWSZY się z wypowie­
dziami prasowymi trenera Grze­

chowiaka uważam, ze nie są one 
obiektywne, nie podają właściwych 
faktówt a cały ciężar odpowie­
dzialności za niepowodzenia mo­
skiewskie trener zrzuca na zespół, 
a przede wszystkim na mnie. Po- 
zwolę sobie wyrazić swój pogląd 
na przebieg przygotowań do tek 
poważnej imprezy i poddać w wąt­
pliwość, czy na ich podstawie moz-
na obcięinć
oólne tawodnii 
wiedziała ością

resnól, jak i pos:
całkowitą odoo- 
niepowodzenia.

Niezrozumiaiy jest d.a mnie sam 
skiad osobowy reprezentacji. Je­
żeli zespół mtal jeciiać do Moskwy 
po naukę, to w skiad jego nie po­
winny byiy, moim zuaiiunn. wcho­
dzić zawodniczki: Oiesiewicz, Mi- 
guia, Kowalczyk, Beyer. Natomiast 
jt-żed celem naszym było nawiąza­
nie wntki z czołówką (a chyba tak 
było), zajęcie ' czwartego, ewentual­
nie nawet trzeciego miejsca, to w 
składzie reprezentacji powinno się 
byco znaleźć miejsce d-a większej 
Liczby zawodniczek doświadczo­
nych, dla takich, klóre dawałyby 
gwarancję swobodnych zmian pod­
czas spotkań, bez ujemnego wpły­
wu na końcowy rezultat.

Jeżea chodzi o przygotowania w 
Warszawie do chwili wyjazdu na 
przedmistrzowskie mecze towarzys­
kie z ZSRR, lo niesłusznie — moim 
zdaniem —• zostały one skrócone i 
zespół miał ty^ko 20—śó godzin tre­
ningu, wliczając w to indywidual­
ny trening strzałowy.

Ja przystąpiłam do tych spotkań 
za-edwie po ok. 10 godzinach tre­
ningu i to po tygodniowej przer­
wie, spowodowanej kontuzją tuku 
brwiowego. Nie by^am tu zresztą 
wyjątkiem. Kontuzji uiegca również 
Beyer, a starą kontuzję rozpoczęta 
teczyć Roga — tak że o treningu 
zespoiowym, w peCnym tego scowa 
znaczeniu, nie mogło być oczywis-

GWARDIA W-wa (tr. M. Klimaj) 
— drużyna wiecznych nadziei, wy­
stępować ma bez Karskiej i Jarosz. 
Jednak as zespołu Widurska-Sam- 
balowa ma do towarzystwa liczne 
grono młodych utalentowanych ko- 
szykarek z Jaskulską i Janiszewską 
ńa czele. Spodziewać się należy, że 
gwardzistki nie będą wlokły się w 
ogonie tabeli ligowej.

ŁKS Łódźjtr. J. .Żyliński) — o- 
prócz ubytku Bestfaler występować 
będzie bez Szczurzyńskiej. Do ze­
społu doszła natomiast Pabiańczyk

DRUKARZ W-wa (tr. Z. Siesicki) 
— to zespół złożony w większości 
z b. zawodniczek Sparty W-wa, wy­
chowanek trenera Pachli: H. Parsz-
niak-Kowalskiej, Rogowskiej-
Wojtowicz, ZiętarskieJ 1 Urban.

Pierwsze mecze mistrzowskie wy­
jaśnią w pewnym ‘stopniu wzajem­
ny, aktualny stosunek sił ligowej 
dziesiątki, wydaja nam się jednak 
że nie powinien on odbiegać wiele 
od wspomnianego na wstępie.

Do najciekawszych pojedynków 
niedzielnych, w których trudno 
wskazać faworytów, należeć powin­
ny mecze: Olimpia Poznań — Wisła
Kraków, Łeeh Poznań Polonia

za tym Gwardia W-wa gości mi­
strza Polski Wawel Kraków a AZS
AWF W-wa zmierzy się z AZS
Wrocław i będzie miał okazję do 
rewanżu za niespodziewaną porażkę 
w« Wrocławiu na finiszu rozgry­
wek uh. sezonu.

(•zer.)

EJektem takich; przygotowań były 
dwa wyniki — oba chyba zaskaku­
jące: zarówno porażka z . ZSRR
44:03 jak i remis 48:46 były raczej 
przypadkowe, a w każdym razie 
wykazały dużą zmienność formy 
naszego zespocu. x

Prawdopodobnie na podstawie te­
go drugiego spotkania (w którym 
uiegiam zresztą nowej kontuzji), 
trener Grzechowiak ocenił, że 
zespół przygotowany jest, do mi- 
streostw doskonale -(wywiady pra- 
isowe), a efektem takiego stano­
wiska były datsze ;treningl w Mosko­
wie, przebiegające w niedostatecz­
nym natężeniu.

Podczas 11 .dni zgrupowania w 
Moskwie reprezentacja odbyła ok. 
-0 godzin treningu, oraz rozegra­
ła 3 spotkania kontrolne. Niestety.,' 
w tym oktcsie kontuzji doznała Mi- 
guła (w efekcie nie trenowała do 
rozpoczęcia mistrzostw), .Beyer t i 
Smorawiński odnowiły kontuzje,' a 
Ropa nada- kontynuowała Leczeniem 
Trenerzy zmuszeni byli więc, Viza- 
mieniać się” w zawodniczki, aby 
można było kontynuować treningi 
i Órę. . .

Zdawałam sobie sprawę, że-pod­
czas mistrzostw nie trafią się namt 
„ulgowe” spotkania, że bardzo waż­
nym czynnikiem będzie kondycja. 
Złożyło się jednak, dla mnie przy­
najmniej, tak nieszczęśliwie, że z. 
chwilą, gdy rozpoczęłam treningi; 
przewidziane byty spotkania kon­
trolne, a ponieważ przeciwnik' był 
słaby, przebywałam na boisku po 
18 minut w ciągu 3 dni — co wraz 
z dalszymi treningami dało mi. łącz­
ną sumę aż... S—6 godzin treningo­
wych.

Muszę tu zaznaczyć, te wspólnie 
z Beyer zwracałam się do trenera 
z prośbą o umożliwienie nam indy- 
widua.nego treningu, by choć częś­
ciowo odrobić zaległości, niestety, 
okazało się to niemożliwe. W efek-

nie. Wydaje mi się, że mimo r:?- 
ctywiiste ogó-nie siabszej mojej 
pry, spowodowanej kontuzjami i 
niedoli enowaniem, wykaza.am am. 
bicję sportową i chęć parcia z 
pomocą zespołowi. Nie poczutram 
się do żadnych kaprysów czy non- 

■szaldncji., a- jeżeli trener nnat fa- 
kie. wrażenie, mógł ze mna wt n;- 
nić. to w Moskwie. Uważam bo. 
wi'em. ic gdy jestem uwzględniana 
w składzie, gdy trener nie ,,zde.. 
muje” mnie z boiska — to jcn^n 
pożyteczna dla drużyny t da^ 
wówczas z siebie wszystko, na ró 
mnie aktualnie stać. Okazać 
jednak, że sąd mój był my.ny 
Lepiej i zdrowiej byto być hu>r. 
nym widzem — do czego mia,am 
przecież prawo, ze względu na po. 
ważną kontuzję, do dziś jaszcza 
nie wyleczoną.

Jeżeli chodzi o picie kawy 1 pn>. 
nie amerykańskich papierosów, ro­

po pierwsze — Kowalczyk ani met 
pił,a kawy, ani nie vaiifa amery­
kańskich papierosów, a pontuki 
poza: pierwszymi trzema meczami 
w> ógólei nie grata: na jakiej in®r 
podstawie' < trener Grzechowiak 
twierd^J że ‘ straciła ona forma 
przez' kawę 4 papierosy?

ner chyba dobrze usiedział, ti 
Beyer i ja palimy od dawni papie- 
rosy i lubimy kawę. Skąd jednak 
miałybyśmy posiadać ..mnóstwo”
amerykańskich papierosów 
wiem. ni<

Nie chcę się zresztą rozwodzić na 
ten temat, ale sądzę, że kawę przad 
meczem powinno było pić z nasze­
go grona więcej osób, łącznie z tre­
nerem • Grzechowiakiem. Prawdopo­
dobnie ńie panowałby irówczas ta­
ki śpiący .nastrój na zawodach, nie 
szwankowałaby szybkość reakcji.

Zresztą, gdyby trener Grzecho- 
wiak „ujawnił się” w Moskwie te 
swoim zdaniem,' a nie milczał tak. 
jak i w.rinnych okolicznościach, 
gdyby zażądał ograniczenia do mi­
nimum palenia papierosów i za­
przestania picia kawy, zastosowa a- 
bym się do jego życzenia. Uważam, 

,że zamiast krytykować po powro­
cie do kraju, z Lepszym pożytkiem 
.można było' na ten temat zabrać 
głos w Moskwie.
*• '‘Sądzę,;1 -te powyższa moja odpo­
wiedź na wywiad, udzielony ,.Ez- 
pressowi Poznańskiemu” przez tre- 
nera’ Grzechowiaka. jest w poważ­
nym stopniu wyjaśnieniem tptuacii, 
w jakiej startowała w Moskwie re­
prezentacja Polski.

Romualda Oleslcwlet 
zasłużony mistrz sportu

W niedzielę 
Walne Zebranie 

PZKosz.

W niedzielę, 8 listopad i e
11.M w sali konferencyjnej GKKF 
przy ul. Litewskiej 2'8 w Warra- 
wie odbędzie się Walne Zebrsrle 
Sprawozdawcze Polskiego Związku 
Koszykówki.

Jednymi s najważniejszych punk- 
tów porządku dziennego będą spra­
wy szkoleniowe (plan do 1PM r.), 
zatwierdzenie kalendarza rozgry­
wek na rezon 1956/60 oraz 
nowych systemów rozgrywek ni 
sezon 1960/61.

porządek dzienny nie cbe^u1» 
wyborów nowych władz PZKr.w, 
gdyż kadencja obecnego zarrądu 
trwa do października 1980 r.

O puchar „ojca” miasta

W sobotę i niedzielę
piłkarski turniej w stolicy

U) NAJBLIŻSZĄ .Obotą I nU- 
” dzielą na atadloni. Legii prr.v 

ul. Łazienkowskiej odbędzie ną 
turniej pilkarak: o puchar prze* 
chodnl przewodniczącego Stołecznej 
Rady Narodowej mgr Zygmunta 
Dworakowskiego a udziałem czte­
rech aktualni, najlepszych drużyn 
Warizawy: Legli, Gwardii, Polonii 
I Lotnika,

Pedałach, GałeJ, Boguaaewskl, No- 
wara, Bryehciy, Błażejewski, No-

Warszawskim „meczown-Ucom"
Imprezy tej nie trzeba reklamo­
wać. Rozgrywki o ten puchar, roz- 
począte w ubiegłym roku podbiły 
serea, kibiców. W turnieju najlep­
szych zespołów stolicy nikt slą bo­
wiem nie oszczędza. W grą wcho­
dzi przecież tytuł najlepszej Jede­
nastki stolicy Polski.

Ubiegłej Jesieni triumf iwiąella 
drużyna wojskowych. Na atadionle
przy ul. Łazienkowskiej byliśmy 
świadkami finału, w którym zmie­
rzyły nią Legia i Gwardią. Rv) te 
piękny pojedynek, ni. tylko piłka­
rzy, ale 1 strategów tego moczu, 
trenerów Koncewicza I Foryaia, 
zakończony zwycląatwom Legli Itr, 

W tym roku emocji również nie 
zabraknie, W akladzie doborowej 
czwórki nastąpiły Jedynie niezna­
czne zmiany: zamiut Marymontu 
grać bądzle mistrz ligi okręgowej, 
Lotnik, Kalendara turnieju prze­
widuje naatąpujące mecze;

w łohotą , bm. o godz. 11'Lot­
nik — Gwardia, goda, u Polonia 
— Legia,

w niedziel, I bm. (Ma. 11 «pot­
kają slą o »-ą miejsca pokonani 
a o goda, 11 o 1—1 mlejaee iwy* 
clązcy.

Jak wynika t Informacji otrzy­
manych w zalntereaowanych klu­
bach, drużyny trenowały oatatnlo 
oardso Intenaywnie \ I w cawórme- 
czu wyitąplą-w awyeh najallwtej- 
szych składach,

l.r.GiA awlr.uja następująco ««sta. 
wlenle: Kornek, słabo.zowskl, ko- 
atanlak. (Graybow.kl), J. Wotnlak,

GWARDIA: Drewniak, W. Woż- 
nlak, Matuszkiewicz, Hodvra, wili 
nlewakl, Jurczak, Gawroński, Le- 
wandowski, Kachorek, Brzozowski, 
Troczyński, (Baszkiewicz).

W obu Jedenastkach zabraknie 
Jedynie czterech kadrowlczów: 
Strxykalsklego l Zientary z Legii 
oraz Stefaniazyna l Zb. Szarzyń- 
. 1 ^Gwardii. Udział legioni­

sty Grzybowskiego | gwardzista' 
Baszkiewicza uzależniony Jest od 
decyzji lekarza.

Równleł koncentrują aiły poloni­
ści 1 lotnicy, kiórych kierownic­
twa zapowiedziały najsilniej.:» 
składy.

Jeśli turniej przebiegać bądrl. 
..planowo’" w finale zmierz, 
Legia z Gwardią. Byłby to trreci 
pojedynek tych drużyn w tym »— 
zonie.

Przypominamy, te puchar M 
własność otrzymuje drużyna- ktor. 
twycląży kolejno w ciągu 1 H*. 
lub najwlącej razy w ciągu •

Ł Mnjnr

4 mecze o awans
do II ligi

Kiedy Garbarnia Kraków I Unia 
Gorzów —nowo kreowani n-ltgow- 
cy piłkarscy — odpoczywają po 
trudaeh "walk eliminacyjnych, w 
grupie I i IV tociyć ztą bądą przer 
najblitaze tygodnie zaciąte walki 
o awans do II ligi.

Czy e kolejka spotkań przyniesie 
przedwczesne rozwiązanie zagadek 
wśród IH-llgowcówr Do tej pory 
najpoważniejszymi kandydatami na 
awans do n ligi aą — w grupie I; 

Stal Włocławek 1 Bałtyk Gdynia 
(po I pkt.), w grupie IV: Włók­
niarz Pabianice (I pkt.). Stal Sta­
lowa wola I Wawel Wirek po i 
pkt.).

W najbltłatą niedzielą zmierzą 
sią. grupa I; PognA Barlinek — 
Bałtyk Gdynia, Warmia Olsztyn —

Mazur F.lk: grupa IV: Pełen!» >*JJ
aa — Stal Stalowa Weis, 
Wirek — Broń Radom.

dbaj Uderzy pauzują 1 e 
miejsca walczyć bądą najgretnlej*!
rywale. Zwycląatwo na wyjofd’* 
Bałtyku, dałoby tej drużynie 'r'1' 
rą przewagą na finiszu ro«ry«M- 
bowiem piłkarze Gdańska ..001- 
blają" zaległą kolejką.

Podobna sytuacją jest w grupt» 
czwartej. Zakładając, prawdopodąn- 
ne zwyeląąlwa faworytów Stal. s'- 
Wola | Wawelu Wirek, owecy 
przodownik Włókniarz rabi”' '* 
spaść mote na Ul mlel.ee w tao* 
U. Tak wiąe ta kolejka mot. m •» 
poważny wpływ ną ostateczne :«• 
Jtraygniąele w obU grupeeh

Grafler.no
mlel.ee
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KADRA
piłkarzy NRF

przeciw Polsce
i Finlandii
Z WIĄZEK Piłkarski NRF wy­

znaczył już kadrę, złożoną z
19 piłkarzy, z których będzie usta­
lona amatorska reprezentacja na 
mecze z Finlandią (11 bm w Sie­
gen i i z Polską (24 bm w Essen).

Kandydaci na te dwie elimi- 
nacie przedolimpijskie to w więk­
szości zawodnicy, którzy grali we 
wrześniu dwa mecze eliminacyjne 
x reprezentacją NRD (wygrała 
NRF 2:0 I 2:i). Tak więc możemy 
spodziewać się. że w składach na
Finlandią Polskę nie zajdę
większe zmiany. ■ Zresztą trener 
amatorów Gawllezek I opiekun 
drużyny z ramienia DFB — Sepp 
Hc-bcrger, nie- mają wielkiego

'Amatorska reprezentacja NRF 
układa się z zawodników 0—10 klu­
bów i rzadko wstępuje w między­
narodowe szranki. Stąd główna 
jej słabość, to brak zgrania. Ze­
spół Jest jednak młody I bojowy, 
wprawdzie team, amatorski został 
ostatnio osłabiony odejściem w 
szeicgi zawodowców takich piłka­
rzy jak Stein czy Hornlng. ale ma 
nadal w swoich szeregach wielu 
u * a 1 en towa nych i doświadczonych 
piłkarzy. Do takich należą prze­
de wszystkim 16-krotny reprezen­
tant, stoper Schaefer z Siegen 
oraz 12-krotny Internacjona' Mau. 
riti. prawy pomocnik z Dussel­
dorfu. Obaj grali w turniejach 
olimpijskich w 1952 i 1956 r. Pod-

reprezentacji również
bramkarz Eglin (Stuttgart), lewo­
skrzydlowy Doerfel (HSV), prawy 
łącznik Hermann (Karlsruher SC) 
i prawy łącznik Nauheimez (FSU 
Frankfurt), którzy gr«ją Jako 
amatorzy w niemieckich zespo­
łach l-ligowych.

Należy Jeszcze wymienić po­
mocnika Schulza, który debiuto­
wał w słynnym Schalke 04 i uwa­
żany jest obecnie za jeden z wiel­
kich talentów pilkarstwa nie­
mieckiego.

Tak więc amatorskiej drużyny 
NRF, choć Jej członkowie żyją w 
cleniu swoich słynnych kolegów- 
profesjonalów. nic należy nie do­
ceniać. Jak stwierdzili obserwato­
rzy eliminacyjnych meczów z 
NRD, główna siła piłkarzy NRF 
leży w dobrej grze defensywnej 
oraz ambicji i bojowości całego 
zespołu. Najsilniejszą formacją 
drużyny jest Unia pomocy.

Do kadry powołani zostali: 
bramkarze: EgUn 1 Kunter, obroń­
cy: Gerdau, Olk. Kurbjuhn, 
pomocnicy: Mauritz, Schaefer,
Schulz, Taams, Rthm, napastnicy: 
Ruehl, Heimann, Thinrun. Hoeher. 
Nauheimer, Doerfel, Wilkening. 
Kremer, Holstein. (wr)

Czy Węgrzy 
wezmq rewanż 

za Berno?
EWANŻEM za porażkę w fina* 

** le mistrzostw świata w Bernie 
określa się mające ?ię odbyć w 
niedzielę w Budapeszcie spotkanie 
piłkarskie NRF i Wągier.

Z drużyny byłych wicemistrzów 
świata pozostali w reprezentacji 
Węgier Grosics i Bozsik, w druży­
nie byłych mistrzów świata tylko 
Rshn. Reszta w obu drużynach — 
to młodzi, pełni sił i energii gra­
cze.

Dotychczas* było *21 spotkań wę­
giersko • niemieckich, w których 
zanotowano 8 zwycięstw dla Wę­
gier, 7 dla Niemców i 6 remisów
przy ogólnym stosunku 
53:47 dla Węgier.

bramek
Od mistrzostw świata w 1958 r.. 

w których Węgry zostały wyelimi­
nowane przez Walię, rozegrali oni 
13 spotkań międzypaństwowych, z 
których przegrali tylko trzv: dwa 
z ZSRR (1:3 1 0:1) oraz jedno z Chi­
nami (0:1). Z ich ostatnich zwy­
cięstw należy wyróżnić pokonanie 
Jugosławii 4:2 i Szwajcarii 8:0.

NRF zakwalifikowała co
prawda w mistrzostwach świata do
ćwierćfinałów. dalszy bilans
w 1958 r. nie był zbyt pomyślny. 
Ostatnio Niemcy pokonali jednak 
wysoko zarówno Szwajcarię (4:0). 
ja’< Holandię (7:0).

7 i 8 bm. odbędzie się spotkanie 
ha 3 frontach: w niedzielę w Bu­
dapeszcie grają reprezentacje A. 
w Saarbruecken reprezentacje B. a
w sobotę w Miskolcz reprezentacje 
juniorów obu krajów. Mecz “
dapeszcie będzie sędziował 
(ZSRR), w Saarbruecken — 
(Szwajcaria), a w Mlskolczu 
lak (Polska).

Skład pierwszych drużyn

w Bu-
Dienst

przed-
stawia się, jak już podawaliśmy, 
następująco:

Węgry: Grosics, Matrai, Sipos, 
Sarosl. Bundzsak, Bozsik, Sandor. 
Goeroecs, Tichy, Fenyvesi. Ree.: 
liku, Szojka, Vasas, Budai.

NRF: • Tilkowski.. Suollenwerk 
F.rhardt. Juśkowiak, Benthaus. 
Szymaniak. Rahn, Schmidt, Seeler. 
Bruells, Siedl.

Mecz w Budapeszcie będzie trans­
mitowany przez Eurowizię v:a Bra­
tysława i Berlin oraz do W. Bry­
tanii. E. C.

Gimnastycy ZSRR 
we Francji

Z okazji XVI Kongresu FSGT — 
Federacji Sportowej Zw. Zaw. 
Francji —• planuje się szereg cie- 
'kawych zawedów. M. In. spcdzle- 
wany jest przyjazd do Francji ra­
dzieckiej ozofówki gimnastycznej 
z mistrzem Europy Tltowem, mi­
strzem olimpijskim Szakllnem. 
Leontiewem, mistrzynią olimpijską 
Łatyniną oraz Artachową. Kalini- 
ną i Krylową. Obok świetnych 
gimnastyków radzieckich mają wy­
stąpić Czechosłowacy: Bim. Tra- 

• mai, -Bosakova i Tacova. -Podacy: 
Głogowski, Wilczek i Pawełczak, 
zawodnicy belgijscy, szwajcarscy 1 
francuscy. Występy zagranicznych 
gimnaslyków mają ufę odbyć 7 li­
stopada w Gennevilllers,- 8 w Ba- 
gnolet, 10 w Mamceau-les-Minee. 
H w Ponatarlier.

Oprócz zawodów gimnastycznych 
przewiduje się jeszcze turniej ‘pił­
ki ręcznej z udziałem DHGK Lipsk 
1 tradycyjne spotkanie’ zapaśnicze 
FSGT—SATUS (Szwajcaria).

Udział LIBERDY i MAJEWSKIEGO wątpliwy

LICZYMY NA POHLA
i doping śląskiej widowni

podczas meczu z FINAMI
P ISALIŚMY już kiedyś, że 
* Finowie są naszymi stary­
mi, piłkarskimi druhami. Jak 
cień suną za nami przy każdej 
okazji. Nie licząc meczów towa­
rzyskich, zmagaliśmy się z nimi 
w eliminacjach do mistrzostw 
świata, teraz dzięki losowi, re­
prezentanci Suomi są jednym z 
naszych rywali w walce o tro­
fea olimpijskie. Znamy się 
więc z nimi — można by rzec 
— od podszewki, wiemy z kim 
mamy przyjemność i co nam e- 
wentualnie grozi z ich strony. 
Co groza? Optymiści nie biorą 
w ogóle tego pod uwagę, a jed­
nak...

żyny fińskiej, p. Lehtonen, (Weater- 
holm reprezentuje znacznie wvższą 
klasę niż grający w Helsinkach — Klinga.

...SWOJE — RÓWNIEŻ ZNAMY

dynawsklej jedenastki z murawy 
stadionu olimpijskiego, a Nieroba, 
Szarzyński i Majewski obserwowali 
ich grę z trybun. Umiejętności Fi­
nów nie są znane tylko dwu repre- 
zeniacyjnym debiutantom, młodym

perka, któremu odpowiada sposób 
gry w Kłębi pola. Ostateczna de-

od kapitana Kruga, który w piątek 
udał się do Chorzowa.

Pierwsze przedolimpijskie
starcie Polski i Finlandii przed 
miesiącem zakończyło się zwy­
cięstwem „biało-czerwonych”. 
Suchy wynik 3:1 sugeruje wy­
raźną naszą przewagę w tym 
meczu. Ale gdy przejrzy się 
jeszcze raz recenzje z pojedyn­
ku na stadionie olimpijskim w 
Helsinkach, zginie szybko skłon­
ność do dęcia w fanfary i zbyt­
nia pewność siebie. Wygraliś­
my — to prawda, ale po cięż­
kiej, zaciętej walce, poza tym 
w decydującym momencie nie 
opuściło nas szczęście, bogini 
Fortuna otoczyła nas szczegól­
nie troskliwą opieką. Hachor- 
kowi udał się husarski zryw, 
„wyszedł” celny strzał i... w 
najmniej oczekiwanym momen, 
cie objęliśmy prowadzenie 2:1. 
Tak, to było nasze najmniej e- 
fektowne zwycięstwo w dotych­
czasowej historii spotkań obu 
krajów.

Chwaląc Finów i dość wyraź­
nie podkreślając ich obecne wa­
lory, nie uważamy przy tym 
wcale, że wybrańcy . kapitana 
Kruga znajdą się w niedzielę w 
sytuacji, wymagającej wzmoc­
nionego bezpieczeństwa w (de­
fensywie. Przeciwnie, uważamy 
że Polacy będą na Stadionie 
Śląskim w nieustannym natar­
ciu. Przemawia za tym jeszcze 
wciąż ogólne wyszkolenie na­
szych chłopców, gra przy wła­
snej publiczności i świadomość, 
że w eliminacjach przedolimpij­
skich ważna jest każda zdobyta 
bramka. Im więcej piłek znaj­
dzie się w siatce Westerhólma. 
tym większy respekt mleć będą 
przed Polską piłkarze NRF, z

Powojenne wyniki
Polska-Finlandia

17.S.1347 r. Helsinki, Finlan­
dia — Polska 1:4 (1:1). Bram­
ki Polski zdobyli: Cieślik
oraz Spodziejs po 2.

17.10.1948 r. Warszawa, Pol­
ka — Finlandia 1:0 (0:0).

Bramkę 
Cieślik.

dla Polski zdobył

CUDZE CHWALIMY.

W najbliższą niedzielę na Sta. 
dionie Śląskim w Chorzowie 
przystąpimy do meczu z nieco 
innym poglądem na aktualne u. 
miejętności i możliwości Finów. 
Nie oczekujemy od nich oczy­
wiście cudów, ale spodziewamy 
się gry bardziej rozsądnej i pla­
nowej niż sądziliśmy o tym 
jeszcze niedawno, lepszej tech­
nicznie i bardziej dojrzałej tak­
tycznie. Reprezentanci Suomi 
dobrzy-są również kondycyjnie. 
Minęły czasy, w których star­
czało im sił na 15 minut Dziś 
Finowie potrafią w drugiej po­
łowie meczu wzmocnić tempo 
gry! Gdy opanują jeszcze w od­
powiednim stopniu sztukę zdo­
bywania bramek, przestaniemy 
o nich mówić, jako o piłkar­
skim kopciuszku.

Postępy poczynione przez repre­
zentantów Finlandii 1 Ich obecne 
walory są doskonale inane sztabow­
com polskiego pilkarstwa. Wiemy, 
że do Chorzowa przyjedzie wzmoc­
niona drużyna, wiadomo powszech­
nie, że zawodnikiem w pełnym tego 
słowa znaczeniu jest lewy łącznik 
Pahlman, że nic nie stracił z daw­
nej klasy malutki lewoskrzydlowy 
Peltonen, świetnie spisuje aię na 
stoperze Forsa.

Trzeba wymienić też Weaterhol- 
ma w bramce. Ten ostatni nie grał 
z powodu kontuzji w Helsinkach, 
ale jak powiedział selekcjoner dru-

SYKTA I FABER 
POTRZEBUJĄ 

CIEPŁEGO KLIMATU

Utalentowani zawodnicy Wi-
sły i Ruchu przejdą ogniową 
próbę w doborowym towarzy­
stwie. Sykta zagra u boku do­
świadczonego i inteligentnego 
Majewskiego ze Stali Sosno­
wiec, a Faber tworzyć będzie 
najprawdopodobniej na lewej 
stronie parę z Liberdą z Polonii 
Bytom, jeżeli ten ostatni mimo 
kontuzji zagra. W środku znaj­
dzie się na pewno sam Ernest 
Pohl, bezsprzecznie nasz naj­
lepszy w tej chwili zawodnik. 
Wszyscy trzej ofensywni towa­
rzysze Sykty i Fabera są wy­
starczająco rutynowani, powin­
ni zatem czynić wszystko, aby 
śląsko-krakowska para nowi­
cjuszy dobrze czuła się w ich 
sąsiedztwie. Zresztą, bez wła- 
ściwej współpracy wszystkich 
zawodników z napadu 1 bez od­
powiedniego zatrudnienia lot­
nych, młodych skrzydłowych, 
niełatwo będzie sforsować stre­
fową obronę Finów,

Niezależnie od tego, jaka bę­
dzie ostateczna decyzja kapita­
na związkowego, należy stwier­
dzić, że ewentulany brak w dru­
żynie Liberdy i- Majewskiego 
oznacza poważne jej osłabienie. 
Fakt ten nakłada na pozosta­
łych członków zespołu jeszcze 
większy obowiązek i wymaga 
włożenia w pojedynek z Finami 
dodatkowej energii i ambicji. 
Pod żadnym bowiem pozorem 
nie możemy sobie pozwolić na 
utratę nawet jednego punktu 
w meczu z Finlandią. W Cho­
rzowie musimy wygrać, jeśli po­
ważnie traktujemy swój ewen­
tualny start na turnieju finało­
wym w Rzymie.

Jerzy Lechowski

Dokończenia ze
Suomi

Matti Hiltunen (KuPS), Elno 
Luukilae (TKT).

Najmłodszy piłkarz reprezen­
tacji Ekman ma 21 Jat, najstar-
szy Forss
wy Lehtinen — 31.

29. zaś rezerwo­

Drużynie. towarzyszą
Aatosem Lchtonenem

poza
1 jego

zastępcą Olavl Laksonenem, 
następujący oficjele:

przewodniczący Komisji Za­
granicznej w Fińskim Związku 
Piłki Nożnej Toivo Ekholm, 
oraz trzej członkowie zarządu 
Związku: Eino Nuutinenn, Toi­
vo Penttilae i Reino Valkama.

Goście, po zjedzeniu obiadu 
w restauracji hotelu Polonia 
i krótkim spacerze, pojechali na 
dworzec, skąd tzw. torpedą 
udali się do Katowic. Po me­
czu w Chorzowie. Finowie po- 
jadą do Krakowa, a stamtąd 
wprost do NRF na mecz w Sie- 
gen, który odbędzie się w środę 
11 bm.

MUSZKIETER AATOS 
NIE POZNA JE WARSZAWY
W grupie Jasnowłosych, choć nie. 

zbyt wysokich jak na Skandyna­
wów piłkarzy. Suomi. je«t Idlku 
znajomych z dawniejszych spotkań 
w Polsce: milutki Peltonen z ur- 
wisowską szramą na policzku, wy. 
soki Lehtinen, przystojny Kankko- 
nen I jeden z filarów drużyny 
Pahlman.

Głównodowodzącym reprezenta. 
cją jest nasz uprzejmy Informator 
z Helsinek, kapitan sportowy, $e. 
lekcjoner 1 trener w jednej osobie 
Aaatos Lehtonen.

Fiński „muszkieter” jak sam się 
żartobliwie nazywa, nawiązując do 
słynnej trójki przyjaciół opisanej
mis był już raz w Warszawie.

bry nastrój z pewnością taki» 
i naszym piłkarzom!

E. Cunga

więc dziwnego, że jadać autobu­
sem rozgląda się z zaciekawieniem 
na wszystkie strony wprost oczom 
własnym nie wierząc. W najwięk­
sze zdumienie wprawia go Pałac 
Kultury i Nauki. Z trudem daje 
się przekonać, że restauracja, do 
której wchodzi, to ta sama Polo­
nia, która odwiedzał przed 11 la.

Machorek

PIŁKARZ-PLANISTA
Nieco dłuższą rozmówką „uclns- 

my" sobie z bohaterem ostatnich 
mecEów fińskich — Kai Pahlma- 
nem.

— Czy pan dużo trenuje?
nie duto.

wodowo 1 hardzo późno chodzę 
spać, więc ani przed południem, 
ani wczesnym wieczorem nie mogę 
być na boisku. Jestem mianowicie 
pianistą w orkiestrze jazzowej w 
jednym z największych barów w
Helsinkach Yrjonkulma. Muzy-
ka — to moja równorzędna z fut­
bolem pasja życiowa. Gram już od 
15 lat, ukończyłem konserwatorium 
1 piłka nożna jest dość oryginal­
nym, ale bardzo przyjemnym uzu 
pełnieniem mego zawodu „cywil­

oba „hobby” łącznie
nie poeostawlają mi zbyt wiele 
czasu na życie rodzinne, a prze­
cież mam żonę 1 2-1etnią córeczkę. 
Z czasem trzeba będzie z ezegoi 
zrezygnować, przypuszczalnie z pił-

się z nią rozstawać.
Patrzę na sympatycznego 24-let- 

niego chłopaka w tyrolskim kape­
lusiku. zsuniętym zawadiacko na 
czoło ’ wierzyć się nie chce, że 
potrafi podołać tylu obowiązkom 
i w dodatku tak dobrze...

to nie jest ona jeszcze defini­
tywnie ustalona. Zobaczymy na 
sobotnim sparringu jak pre­
zentuje się Nieroba. W każdym 
razie na pewno wystąpi w nie­
dzielę ZIENTARA w towarzy­
stwie NIEROBY lub STRZY- 
KALSKIEGO. Formacje obron­
ne grać będą bez zmian, a. więct 
STEFANISZYN, SZCZEPAŃ­
SKI, KORYNT i MONICA.

Tyle kapitan PZPN. O pracy 
na zgrupowaniu informuje nas 
trener K. Górski.

— Zajęcia z piłkarzami prze­
biegają planowo. Dziś między 
godziną 15 a 16 odbył się tre­
ning techniczno - taktyczny. W 
sobotę rano przewidziany jest 
jedynie lekki rozruch, a po po­
łudniu udajemy się wszyscy na 
dobry film. Nas trenerów cieszy 
bardzo dobra forma Pohla. Er­
nest na sparringu z Dębem grał 
na środku ataku bez zarzutu, 
wzorowo współpracując ze swy­
mi partnerami.

Zainteresowanie meczem 1 
Finlandią jest duże. Na Stadio­
nie Śląskim zjawi się w nie­
dzielę na pewno kilkadziesiąt 
tysięcy widzów, mimo że pogo­
da jest nie najlepsza. Kadrowi- 
czom humory dopisują. Piłka­
rze uważają, że meczu tego nie 
przegrają i o wynik spotkania 
są spokojni.

11.9.1955 r. Helsinki. Finlan­
dia — Polska 1:3 (0:0). Bram­
ki dla Polski zdobyli: Cieślik 
— 2 oraz Kemony — 1.

4.11.1956 r. Kraków, Polska 
— Finlandia 5:9 (2:0). Bramki< 
dla Polski zdobyli: Kempny — 
2. Baszkiewicz, Brychczy i Ko­
wal — po 1.

5.7.1957 r. Helsinki. Finlan­
dia — Polska 1:3 (0:1). Bramki 
dla Polski zdobył Jankowski.

3.11,1957 r. Warszawa, Polska 
— Finlandia 4:0 (2:0). Bramki, 
dla Polski zdobyli: Brychczy' 
— 2, Gawlik i Jankowski — po
*18.10.1959 r. Helsinki, Finlan­

dia — Polska 1:3 (0:t). Bramki 
zdobyli: Pohl. Hachorek i Ga­
wroński.

W sumie rozegraliśmy r Fin­
landią po wojnie 7 spotkań, 
odnosząc we wszystkich pew­
ne' zwycięstwa. Ogólny stosu­
nek bramek 23:4. ? ;

Ą .oto najlepsi strzelcy po-” 
wojennych spotkań Polska, 
— Finlandia:

5 — Cieślik
4 — Jankowski
3 — Brychczy. Kempny
2 — Spcdzieja
1 — Baszkiewicz. Kowal, Ga­

wlik. Hachorek, Ga­
wroński, Pohl.

którymi 24 listopada rozegramy 
kolejny mecz z tej samej serii, 
tym wyraźniejsze staną się dla 
nas kontury rzymskiego stadio-

W . obawie przed ewentualną nie­
przyjemną niespodzianką w nie­
dzielnym meczu, kapitan PZPN, 
Czesław Krug zrezygnował z gene­
ralnego odmłodzenia reprezentacyj­
nych szeregów. Szkielet drużyny o- 
party zostanie na zawodnikach, któ­
rzy brali udział w ostatniej hisz- 
pańsko-flńskiej wyprawie. Zdecydo­
wana większość Polaków zapoznała 
się w Helsinkach z grą drużyny go- 
ścL Stefaniszyn, Szczepański, Ko- 
rynt, Monica, Strzykalski,' Zientara, 
Pohl i Liberda znają wartość skan-

Warto by jeszcze zaapelować do 
publiczności. Miłośnicy pilkarstwa 
ha Śląsku są bardzo wymagający, 
często więc wyrażają swe niezado­
wolenie z nie zawsze dobrej gry 
członków reprezentacyjnej drużyny. 
A nic tak nie utrudnia gry, Jak 
rozklekotane nerwy. Potrafią one 
•zupełnie usztywnić zawodnika, ode­
brać mu wiarę i pewność siebie. 
Trochę wyrązumiałości na widow­
ni. jeśli któremuś z tych młodych 
chłopców nie wyjdą pierwsze za­
grania, może mieć ogromne znacze­
nie. Pomóżmy im w Jak najazyb-
szym pokonaniu debiutanckiej
tremy, a nie zawiodą na pewno.

LICZYMY NA
CELNE STRZAŁY POHLA

W czwartek kadra rozegrała 
spotkanie sparringowe z Dębem 
Katowice, wygrywając 7:1. De­
fensywa spisała się w tym me­
czu bez zarzutu, nieźle grał 
również napad, w którym na 
najlepsze noty zasłużyli Ernest 
Pohl, Majewski 1 Faber.

Z ostatniej chwili douly nas n!e- 
pocieazające wieści ze zgrupowania 
w Chorzowie. Wątpliwy jest udział 
w niedzielnym nieeru Liberdy, któ­
ry ma podobno kontuzjowane kola­
no, oraz Majewskiego, niezbyt do­
brze czującego się po czwartkowym 
sparringu. O ile Jednak Liberdę mo­
że w każdej ehwili zastąpić gwar­
dzista Szarzyński, o tyle brak jest 
odpowiedniego kandydata na miej­
sce Majewskiego.

SOPOREK NA ODSIECZ?
Można by oczywiście powołać do­

datkowo na jego miejsce Brycheze- 
go x Legii, względnie Hachorka z 
Gwardii, ale sądzimy, że nie wyko­
nają oni należycie zadania, które 
miało być powierzone Majewskie­
mu. Piłkarz Stali Sosnowiec — jak 
już wspomnieliśmy — miał spełniać 
w napadzie rolę dowódcy operują­
cego nieco poza czwórką wysunię­
tych w przód zawodników. Ma­
chorek 1 Brychczy nie nadają się 
do tej roli, gdyż są w zasadzie za- 
.wodnikami kończącymi ąkcje. Tre­
nerzy sugerują, aby w miejsce Ma­
jewskiego powołać Władysława So-

Atak pod wodzq POHLA gra! jak z nut

Reprezentacja-Dqb 7:1
CHORZOW, C.1I (teł. wl.) Piłka­

rze kadry narodowej, przygotowu­
jący się do meczu z Finlandią, za- 
meldowaj się na miejscu spotka­
nia — w hoteliku na Stadionie ślą­
skim dopiero w środę wieczorem. 
Czwartek był więc pierwszym 
dniem „pracy”. Do południa odbył, 
się lekki rozruch, natomiast o 
godz. 12 kadrowicze rozpoczęli 
mecz sparringowy z czołową dru­
żyną III ligi śląskiej — KS Dąb 
Katowice. Spotkań.e zakończyło się 
wysokim zwycięstwem kadrowi- 
czów 7:1 (4:0).

Do przerwy kadra rzeczywiście 
zagrała dobrze, w czym duża za­
sługa napadu, który wypadł impo­
nująco. Ernest Pohl — najlepszy 
piłkarz na boisku — doskonale wy­
wiązał się z róli kleroGvmka ataku, 
rozsądnie rozdzielał pliki, umiejęt­
nie wykorzystując skrzydła, na 
których znaleźli się młodzi zawod­
nicy Faber i Sykta, Inicjował też 
raldv, czyniąc zamęt na tyłach

Real już w ćwierćfinale

przeciwnika. Bombardierowi z Za­
brza czynnie sekundował Zbigniew 
Szarzyński, Majewski był mniej 
widoczny i trudno sobie wytłuma­
czyć dlaczego trzymał się uporczy­
wie defensywy.

Najprzyjemniejszą jednak niespo­
dziankę sprawili obaj skrzydłowi, 
którzy po szybkim wyzbyciu się 
debiutanckiej tremy, radzili sobie 
doskonale. Faber zbierał oklaski 
grupy kibiców za szybkie raidy i 
piekielnie bomby, Sykta zaś — za 
ładne, techniczne zagrywki zwłasz­
cza z Pohlem, z którym od razu 
znalazł wspólny język. ,

Gorzej poszło po przerwie, kie­
dy wycofano z ataku Pohla i Sza- 
rzyńskiego. Choć miody Armknecht 
czynił wszystko, by wypaść jsk naj­
lepiej, nie mógł sprostać zadaniu 
kierownika napadu, a rolę tę speł­
nia! właściwie Majewski, będąc w 
tym okresie najlepszym napastni­
kiem. W tej części gry. obaj skrzy, 
dłowi. nie zasilani zupąłnie piłka­
mi. statystowali na flankach, zaś 
środkowa trójka próbowała sforso­
wać obronę przeciwników ' solowy­
mi przebojami. Bardzo s'aby byl 
Liberda, którego . niedyspozycję 
tłumaczył trener Niemiec kontu-

gowcy zepchnięci byli do rozpaczll- 
wej obrony, to po zmianie pól o- 
kazali się równorzędnym partne­
rem i wynik w tym okresie 1:3 
krzywdzi Ich wyraźnie. Bramki 
strzelili: Armknecht — 2, Sykta, 
Zb. Szarzyński, Pohl, Faber i Ma­
jewski (najładniejsza); dla Dębu: 
Trąbka.

Zainteresowanie na Śląsku spot­
kaniem x Finlandią Jest spore. Jak 
poinformowano nas w sekretaria­
cie śląskiego OZPN w przedsprze­
daży rozorzedano już <0 ty«. bile­
tów - Kasy na Stedionle Śląskim 
czynne będą jeezcze w dniu me* 
ozu od godz. 9.

W godzinę później otwarte zo­
staną bramy stadionu, a spotka­
nie rojtpocznie się ounktualnie na 
oznajmiający południe sygnał z 
Wieży Mariackiej.

J. Wykrot*

Pucharu Europy
Trzy mecze rewanżowe o wej­

ście do ćwierćfinału klubowego Pu­
charu Europy, -wyłoniły tylkó 
dwóch zwycięzców. Są‘ to obrońcą 
Pucharu Real Madryt, który wy­
grał w Luksemburgu rewanż z 
Jeunesse Esch 5:2 (pierwsze spot­
kanie wygrali Hiszpanie 7:0) oraz 
Wiener Sport Klub, który — jak 
już donosiliśmy — zremisował z 
Blod Club Odensee (Dania) 2:2. ale 
ponieważ zwyciężył w pierwszym 
spotkaniu 3:1, znalazł się również 
w 1/4 finału.

Trzeci mecz nie wyłonił jeszcze 
ćwierćfinalisty. Wprawdzie zeszło­
roczny mistrz. Szwecji Góteborg po. 
knnal na własnym boisku rotier- 
damską Spartę 3:1. ale pierwszy 
mecz wygrała w identycznym sto. 
sunku Sparta 1 obie drużyny będą 
musialy -walczyć po raz trzeci.

Jedną nogą Jest Jut w ćwierćfi­
nale mistrz NRE - Bintracht 
Frankfurt, który wygrał W Ber­
nie z mistrzem Szwajcarii Young 
Boyi 4:1 i jest oczywiście fawo­
rytem w meczu rewanżowym na 
własnym boisku. W podobnej sy. 
Łuacji jest Barcelona, którą wy- 
grala w Mediolanie z FC Milan 2:0 
1 w meczu rewanżowym u siebie 
nie da chyba odebrać sobie awan-

W najbliższą niedzielę I Bm. 
pierwsze mecze o wejście do im 
finału rozegrają:
(Jugosławia) — Wo1verh»mpton 
(Anglia) i Glasgow Ranpn (Seko- 
cja) — Ruda Hvezda (CSR). Ostał, 
nla para eliminacji: Nice (Francja) 
— Fenerbahce ( Turcja) rozegra 
pierwszy mecz U bm.

Wydaje się nam, i.e w tej sy­
tuacji najrnaumniejsrym wstawie­
niem linii ataku hędr.le koncepcja 
x pierwszej połowy sparrincu, lan­
sowana zresztą przez kpt. Kruga: 
Sykta, Malewski, Pohl, Zb. Sza- 
rzyńskl, Faber,

O defensywie trudno co* powie­
dzieć. bowiem do przerwy była 
niemal nie zatrudniona, natomiast 
po zmianie stron, kiedy miejsce 
Szczepańskiego zajął Eug. Pohl, on 
chyba był w niej najsłabszy..

W pomocy na dobra notę zasłu­
żył Nieroba, strzykalskiemu naj­
wyraźniej nie odpowiadał śliski 
teren boiska i wypadł bardzo 
słabo. Zientara przyglądał się spar- 
rtngowl z kabiny sprawozdawców 
radiowych. Po przerwie bronił 
Szymkowiak 1 puścił ledyna bram­
kę, ale była ona nie do obrony.

Bardzo debrze się siato, że na 
partnera wytmacrono drużynę nę- 
bu. Ta młoda jedenastka n.te spra- 
wl'a zawodu I ambitną, postawą 
starała się nadrobić braki lec U 
nieśne. ,0 11« do przerwy in U-

Najstarszy wiekiem, liczący już 
29 lat stoper reprezentacji Fin­

landii Romer Forss.
Fot. ,.PS" M. Szymkowski

KKÓ

Juhani Peltonen — lewe skrzy­
dło zespołu Finlandii.

„PROFESOR" WESTERHOLM

Fot-, „PS” M. Szymkowski

Bramkarz Westerholm, podpora 
drużyny, jest poważny i skupiony 
mimo swego młodego wieku. Na. 
zywają go „profesorem", bo za 
dwa lata kończy, wyźsee studia 
na uniwersytecie. ’ Specjalizuje się 
jako wykładowca gimnastyki, a 
wiadomo, że Finlandia jest obok 
Szwecji jedną z kolebek gimnasty­
ki kondycyjnej 1 sportowej.

Oprócz Westerhólma studiują na 
uniwersytecie jeszcze Haahtl. 
Holmqvist. Ekman i Karkkonen. 
Pozostali pracują jako urzędnicy i 
robotnicy w różnych zawodach. 
Pytają się o publiczność w Cho­
rzowie. — Czy naprawdę stadion 
mieści lOo tys. osób i Jak odnoszą 
się widzowie do obcych drużyn?

Kiedy im na to odpowiadam, że 
bardzo dobrze, że Hiszpanie nie 
mogli się dość nachwalić śląskich 
kibiców, znających się dobrze na 
piłce i umiejących ocenić ładną 
grę, uśmiechają się, a p. Lehtonen 
powiada:

— No. skoro tak. to będziemy do 
brej myśli, bo uznając wyższość 
naszego przeciwnika, nie rezygnu- 
Jemy z ambicji pokazania ładnej 
1 dobrej gry, a jeśli możemy li­
czyć na nagrodę w postaci oklas­
ków, będziemy grali ze zdwojoną 
ochotą.

A wiąc, uwaga, śląscy kibice! 
Goście oczekują, że stworzycie 
dla meczu prawdziwie sporto­
wą, a jednocześnie miłą atmo­
sferę, Przyda siję • taki do-

279 zawodników
z 14 dyscyplin

sportu
w szeregach

kadry olimpijskiej
W piątek fi bm., komisja aportowa 

PKO1 dyskutowała nad wstępnym 
projektem składu polskiej ekipy na 
XVII Igrzyska Olimpijskie w Rzy­
mie. Przewiduie się. że na najbliż­
szą Olimpiadę pojedzie 220 zawodni­
ków. 46 trenerów. 13 sędziów oraz 
przedstaw, ciele związków sporto­
wych. którzy wezmą udział w kon- 
gresacti międzynarodowych federa­
cji, a także obserwatorzy-fachowcy. 
Preygotowaniami olimpijskimi obję-
ci zasadzie
wszystkich dyscyplin

reprezentanci 
sportowych.

13-15 listopada Włochy 
walczą ze zwycięzcą

spotkaniu ciężkiej kontuzji łuku 
brwiowego). Przed czasem zakoń-

Belgia Polska
Federacja Włoskiego Tenisa 

FIT podała do wiadomości, że w 
dniach 13—15 listopada klub US 
Petrarka ty Padwie’ organizuje 
spotkanie ITT rundy Pucharu Kró­
la, w którym Włochy spotkają 
się ze zwycięzcą meczu Belgia — 
Polska. Gry będą się odbywały w 
Palazzo dello Sport. Początek gier: 
piątek, sobota o godz. 21, niedzie-

Finlandia wygrała 5:0 
z Holandię

Jak już donosiliśmy, Finlandia 
w I rundzie rozgrywek o Puchar 
Króla prowadziła po pierwszym 
dniu spotkania z Holandią 2:0. ’ W 
drugim dniu para fińska Salo 
Nyyssoenen pokonała Holendrów 
Gorisa i Van Eysden 8:2. 4:6, 6:4, 
7:5. zdobywając już decydujący o 
zwycięstwie punkt. Finowie wy­
grali również obie ostatnie gry po­
jedyncze: Salo — Karamoy 6:3. 6:4. 
6:3 i Nyyssoenen — Van Eysden 6:1.

Wysoka porażka 
pięściarzy NRD z Anglię
LONDYN. W czwartek późnym 

wieczorem odbyło się w Roya! Al­
bert Hall w Londynie międzypań­
stwowe spotkanie pięściarskie An­
glia — NRD. Gospodarze odnieśli 
nieoczekiwanie wysokie zwycięstwo 
16:4, Podczas meczu doszło do kil­
ku niespodzianek. M. in. w wadze 
lekkośredniej doznał porażki brą­
zowy medalista tegorocznych mi­
strzostw Europy — Caroli (NRD) 
z Pearsonem. W piórkowej mistrz 
olimpijski z Melbourne, Behrendt 
przegrał na punkty z Anglikiem 
Headem, chociaż w pierwszej run­
dzie posiał go na deski do 8. O po­
rażce Niemca zadecydowało upom­
nienie. otrzymane w ostatniej run­
dzie. (Przypominamy, że Anglik 
Head gościł niedawno w Polsce w 
reprezentacji Armii Wielkiej Bry­
tanii l w Warszawie w spotkaniu 
z Czapko, sam będąc bliski no-
kautu. zwyciężył 
Czapko doznał

Polaka przez tko.
bowiem tym

gPCUMCCfy

MOSKWA, • czołowych radziee-1 i holenderska drużyną Ajax Am- 
kich drużyn piłkarskich wybiera aterdam zakończyło się nleoczelti- 
się w listopadzie na tournee P° wanym zwycięstwem Holendrów 
Europie. Azji 1 Ameryce Pld. 2:1 (1:0). 
Siedmiokrotny mistrz kraju mo-
sklewskl ..SparUk" wyjedzie do 
Płd. Ameryki na spotkania w Bra­
zylii, Urugwaju. Kolumbii 1 We­
nezueli. Moskiewskie „Torpedo” 
wybiera się do Anglii, „Lokomo- 
ttv” Moskwa do Bułgarii. „Dyna­
mo Tbilisi” do Belgii, CSKMO 
Moskwa do Francji, lenlgrandzkl 
„Zenit” do Indonezji, reprezen­
tacja Federacji Rosyjskiej do 
Wietnamu i Kambodży, piłkarze 
Tomska do Chin, a zawodnicy r 
Ałma Aty do Pin. Korei.

BERLIN. Rozegrane w Gelsen­
kirchen międzynarodowe ipolka- 
nte piłkarskie pomiędzy zachodnio- 
niemieckim zespołem Schalke M

BRUKSELA, w Brukseli odby­
ło się przy świetle elektrycznym 
spotkanie piłkarskie. w Któ­
rym belgijska drużyna Anderlrcht 
pokonała rachodnloniemlecki Kai- 
rerslautern 2:0 (1:0).

PEKIN. Przebywający 
nee w Chinach pUkarze 
sklej drużyny Szwecji 
den rozegrali kolejny 
Pekinie, przegrywając 
zentacją miasta 0:1.

n. tour- 
mlntrcow- 

DJuigar- 
mecz w 

z repie-

LONDYN. Reprezentacją ligi 
ąnglel’kie.1 poltónals w Blackhurn 
reprezentację ligi Irlandzkiej 3:0.

glik Scott wygrał przez tko w III 
rundzie w wadze średniej z Witt- 
kowskim (NRD).
Wvniki walk od muszej do cięż­

kie i:
Dixon (Anglia) przegrał z Babia- 

schem, Bennyworth (Anglia) wy­
grał z Buechnerem, Head (Anglia) 
wypunktował Behrendta, Warwick 
(Anglia) przegrał z Heysem, Kelsey 
(Anglia) wypuktował Guse, Lloyd

glia) wypunktował Caroirego. Scott 
(Anzlia) wygrał przez tko w III 
rundzie z Wittkowskim, Ould (An­
glia) pokonał Nickela. Thomaa 
(Anglia; wygrał z Pingelem.

25 km na krzesełku 
bez przesiadki

(Anglia) rozstrzygnął punkty
walką z Lehmannem, Pearson (An-

Na lodowiskach
zagranicznych

Z wielkim zainteresowaniem o- 
czekiwali moskwiczanie rewanżo­
wego spotkania pomiędzy najsil­
niejszymi zespołami hokejowymi 
swego kraju: drużyną wojskową 
CSKMO i drużyną związkową 
..Krylia Sowietów”. W pierwszym 
spotkaniu 17 października wojsko­
wi, wielokrotni mistrzowie ZSRR, 
doznali bolesnej porażki 8:2, nic też 
dziwnego, że drugie spotkanie w 
dniu 4 bm. było niezwykle ner­
wowe.

Podniecenie spowodowane było 
wielką stawką (CSKMO prowadzi 
w tabeli różnicą jednego punktu), 
co przyczyniło się do wielu wyklu­
czeń graczy za bandę. Pierwsza 
tercja kończy się „polubownie” 1:1. 
Druga grana,.była niemal cały czas 
z wykluczeniem po 2 graczy z obu 
stron, ale drużynie „Krylia Sowie­
tów” udało się zdobyć przewagę 
jednej bramki (2:1),

Teraz wojskowi postawili wszyst­
ko na jedną kartę 1 ruszyli do 
generalnego ataku, wyrównując na 
2:2. Gdy jednak za bandę wyszli 
Baulin i Aleksandrów, 5 zawod­
ników „Krylia Sowietów”, grając 
przeciwko wólce woiskowvch v 
było 4 bramki, uzyskując osta. 
teczne zwycięstwo 6:2 1 obejmu­
jąc prowadzenie w lidze., 

Zeszłoroczny mistrz CSR, druży­
na SONP Kladno rozpoczyna po­
goń za dotychczasowym liderem, 
gromiąc stojące do lej pory na 
drugiej pozycji Dynamo Pardubi­
ce 9:4. Lider ligi Ruda Hvezda 
Brno pokonała ,w 6 kolejce gier 
outsidera Slezana Opava 7:5, Ogó­
łem w 6 kolejce strzelono rekor­
dową Ilość bramek ligowych 58.

W tabeli prowadzi Ruda Hvexda 
12 pkt (38:13), 2. Kladno 10 (31:82), 
3. Pardubice 8 (37:24), 4. Bratlsla- 
va 8 (27:25).

Na końcu tabeli znajdują się: 
11. Spariak Kralovo Fole, który 
ma przyjechać na turniej barbur- 
kowy 2 (1B:26) 1 12. Slezan Opava 
2 (20:37).

W pierwszej grupie ekstraklasy 
hokejowej , NRD. prowadzi mi­
strzowska drużyna Dyńamo Weisa, 
wasser meed Wismutem, a w dru« 
Klej TS Oberschoenweide przed 
Dynamo Berlin.

Reprezentacja hokejowa' Szwecji, 
po dwóch zwycięstwach nad Nor­
wegią (14:3, 11:3) wysoko pokona^ 
la zawodowy zespół angielski Not­
tingham Panthei 8:1.

W. Sztokholmie spotkały się czo­
łowe zespoły szwedzkie Djurgar- 
don I ATK. Mecz zakończy) zię 
zwycięstwom D1urł»rden. w którym 
gra Tumba, wynikiem 3:1.

W Rukareócle rozgrywany JeM 
turniej o Puchar Rumunii, w któ­
rym zwycięstwo rdnloMa drużyna 
CCA Bukareszt, (ń)

KARPACZ. W Karpaczu kończy 
rtę obecnie ostatnie prace orty 
wykończeniu turystycznego wycią­
gu krzesełkowego, prowad R :r,R^ 
od domu turystycznego „Orlinek” 
na szczyt Malej Kopy (1330 m 
npm). Urządzenia mechaniczne wy­
ciągu są już zupełnie gotowe i 
przechodzą próby eksploatacyjne. 
Kończy się urządzenia wnętrz dol­
nej i górnej stacji wyciągu. W 
nadchodzącym sezonie zimowym 
miłośnicy gór oraz narciarze szyb­
ko będą mogli dostać sie na głów­
ną grań Karkonoszy, stąd już tyl­
ko w czasie od pół do gedziny do­
trzeć będą mogli ra Śnieżkę .ub 
do schronisk ..Strzechy” 1 ..Sa­
motni” nad Małym Stawem, w po­
bliżu których znajdują się dosko­
nałe tereny narciarskie, a dla wy­
czynowców stoki slalomowe.

Wyciąg na Małą Kopę jest naj­
dłuższym jednoodcinkowym wy­
ciągiem krzesełkowym w Europie. 
Ma on 2500 m długości przy róż­
nicy poziomów 530 m. Trasę 2.S 
km pokonuje się w ciągu 23 min.

(PAP)

Jedyny wyjątek stanowią żeglarze. 
Na podstawie dotychczasowych 
wyników już dziś wiadomo, że 
do Rzymu na pewno pojadą: bok­
serzy. lekkoatleci, gimnastycy, ka­
jakarze, pływacy, ciężarowcy, sza­
bliści. strzelcy oraz wioślarze. 
Szanse na wyjazd mają również 

-jeźdźcy, . kołatce, zapaśnicy, szpa- 
dzlści, floreciści oraz reprezentan­
ci pięcioboju nowoczesnego, o pa­
szport do Rzymu ubiegają się rów­
nież reprezentanci dyscyplin ze­
społowych: piłki wodnej, piłki no­
żnej. koszykówki 1 hokeja na trat­
wie. O ich wyjeżdzie zadecydują 
jednak przed olimpijskie elimina­
cje.

Zgodnie z przyjętymi założeniami 
do startu w Rzymie, olimpijczycy 
będą w zasadzie przygotowywać się 
w kraju, skąd na 3—4 dni przed 
startem wyjadą do stolicy Włoch. 
Przewiduje się, źe pobyt jednego 
zawodnika na Olimpiadzie trwać 
będzie przeciętnie 15 dni.

W skład kadry olimpijskiej wcho­
dzi obecnie 279 zawodników, repre­
zentujących 14 dyscyplin sportu. 
Czwarte kółko olimoijskie zdobyło 
dotychczas 179 sportowców.

Komisja Sportowa PKOl nie roz­
patrywała dotychczas planów przy­
gotowań olimpijskich i składu kad- 
ry olimpijskiej: koszykarzy, pływa­
ków. piłkarzy, hokeistów na trawie 
oraz waterpolistów. Sprawy te będą 
przedmiotem obrad najbliższych po­
siedzeń. (PAP)

Flagi NRD będą powiewać 
nad stadionami NRF

BERLIN. Przewodniczący Zachod- 
nlonśemleeklego Związku Sporto­
wego WUly Daume oświadczy! w 
Bonn, że flagi NRD będą powie­
wać nad stadionami NRF podczas
międzynarodowych zawodów, 
tychczas obowiązywał bowiem 
kaz wywieszania sztandarów

Do-

pań-
stwowyeh NRD na stadionach spor­
towych Niemiec zachodnich.

(PAP)

Kukier przegrał z Hergiem
po pięknej walce

W piątek o godzinie 21 rozegra­
ny został w Lucernie w obeenośel 
2 tysięcy widzów pojedynek Hen­
ryka Kukiera z dwukrotnym mi­
strzem Europy — Manfredem Hom- 
bergiem, który zakończy! się prze­
graną naszego reprezentanta.

A oto krótka telefoniczna relacja 
trenera Feliksa Stamma z tej wal­
ki:

— To byl wspaniały pojedynek, 
godny finału mistrzostw Europy. 
Obaj pięściarze toczyli tę walkę w 
szalonym tempie. Od początkowego 
do końcowego gongu trwała gwał­
towna wymiana ciosów Widzowie 
byli zachwyceni wysokim pozio­
mem spotkania i w samych super­
latywach wyrażali się o umiejęt­
nościach obu zawodników. Rzeczy­
wiście to byl boks, który mógł 
porwać nawet najbardziej opano- 
wanezo człowieka.

Pierwsze starcie minimalnie wy­
gra! Homberg, którego akcje były 
wlęcel dokładne, W drugiej run­
dzie Niemiec dat prawdziwy kon­
cert boksu. Górując nad Kukte- 
rem szybkością, co chwilą easkaki- 
wał go r. doskoków długimi ciosa­
mi, które lądowały na naszym re- 
prezentacie wprost z matematyczną 
dokładnością «I precyzją. ,Ze strony 
Hombergą nie spodziewałem się az 
tak olbrzymiej szybkości w prre- 
prowadzaniu ofensywnych akcji. 
Drugie starcie Homberg wygrał 
zdecydowanie, różnicą dwóch punk­
tów,

W oą‘ątnlm starehi wlęeel do po- 
wiedzenia miał Kukier, który w 
uóldystanste I zwarciu by, uteco 
lepszy od Niemca i rundę tę wy­
grał moim zdaniem jednym punk­
tem. Naturalnie było to mą<o. 
rarohló na końcowa zwycięstwo. 
Wygrał jednoglośnla mls.rz Europy 
— Homherg, -

Walka Kukiera z Homberątem 
była ostatnim pojedynkiem wieczo.

ru. Frtedtem bowiem wgkivlo 10 
komblnowanyftb par. w których 
uczestniczyło I Włochów, leden 
Portugalczyk 1 jeden Niemiec.

— Kiedy wracacie do Warszawy?
— W niediielę wieczorem.
— A więc dziękujemy i do zoba­

czenia!

W piątek, na kilka godzin przed 
lucerneńakim spotkaniem Henryki 
Kukiera z mistrzem F.urc-pv — 
Homberglem, rozmawialiśmy Ule* 
fonicznie z trenerem Feliksom 
Slammem, który opowiedział nem 
dokładnie o środowej, zwycięskiej 
walec w Zurychu Kukiera ?. wb 
ceTnl*tr?.em Szwajcarii — Glant.

— Kukier boksował z Glatn bar* 
dzo dobrze. Z miejsca narr.ucU 
silne tempo l Już w pierwszej run­
dzie «■smal SrwR^ara dr<nmi na 
żołądek. Początkowo przypuszcza­
łem, żą Henio walkę tę ntkcuhcrv 
przed omem. Nie Berylem bowiem» 
źe GlaHt wytrrym.n „bombardewa- 
nie” nasrego pięściarza. Snwalcar 
okazał się Jednak żawrdnik^m 
bardzo odpornym i nUrwykle em- 
bitnym. idyż w drucim s‘nrełu lak 
tylko mógł „rderyrai Kuv’e- 
rowL W ottatniej rundzie Kukier 
miał Szwajcara na deckach » \w 
grał walkę wysoko na punkty.

Teraz z niecierpliwością oczekuje 
na pojedynek Kukiera s Momber- 
giem» który Się Ural ronooc»nle 
około eeditny 2?. Wprawce Ku­
kier przegrał r. Niemnem już dwu­
krotnie» to l^dnaik uważam, ie 
wlećTnrem skóry wwej tanio nie 
sprzeda.

W cMwartek obaj zawodnicy byli 
watenl. Na rarle wszytko w nr* 
rredku. Kukier odbył rr^o 
krótki trening i w tej ehwiu M- 
nnnvwa nrrad naiką ą
dwukrotnym mlMrcem Eurepy.

(4* w»)



Z WIZYTĄ W SZTABIE 
20-milionowej

ARMII SPORTOWEJ
9 rozmawia

i

W najbliższym' sąsiedztwie
Arbatu, dawnego centrum 

handlowego Moskwy, na Ska_ 
riertnym Pierieułku, nie bę­
dącym żadnym zaułkiem, lecz 
najprawdziwszą ulicą, ■ mieści 
się sztab generalny, ruchu

Jest nas w prezydium 27

sportowego Kraju Rad: Cen-
tralna Rada Związku ' Stowa­
rzyszeń i Organizacji Spor- 
tawych ZSRR.

Próg gabinetu ■ pierwszego 
zastępcy przewodniczącego Ra- 
dv — DYMITRA WASILIE- 
WICZA POSTNIKOWA- prze­
kroczyłam nieco zasapana i z 
duszą na ramieniu. Spowodo­
wało to 10-minutowe spóźnie­
nie na spotkanie.

Z drogi cnoty (w';.tym. wy­
padku jednoznacznej ż pun­
ktualnością). sprowadził mnie 
jeden z najsłynniejszych .piew­
ców literatury rosyjskiej, Mi­
kołaj Gogol. Otóż, mając jesz­
cze trochę czasu, w zapasie, po­
stanowiłam skorzystać ż- oką- 
zji i obejrzeć’ znajdujące się 
na> niedalekim Gogolewskim 
bulwarze dwa, - stojące; w, odle^- 
głości ok. ,400 metrów-ód. sie­
bie, pomniki wielkiego pisa­
rza, na których wielki saty­
ryk, raz jest ponury, a raz
roześmiany. Odszukanie ich 

niżzajęto mi więcej- . czasu, 
przewidziałam i stąd cały in-
cydent.

Powodu mego opóźnienia nie 
zataiłam przed . ..towarzyszem 
Postnikowem, który jak na ro­
daka autora „Martwych dusz” 
przystało, przyjął je że zrozu­
mieniem, stwierdzając jedno­
cześnie, że' tendencja do ujaw­
nienia „martwych dusz” ist­
niała kiedyś także i w ruchu 
sportowym, ale to.„nąjęży. już 
do dalekiej przeszłości. -

— Dziś liczba zarejestrowa­
nych w ZSRR czynnych spor­
towców — powiedział mój roz- 
piówca — dobiega -już do 20 
milionów i. : bliscy jesteśmy 
dnia, w którym będzie można 
zanotować,, że 10. procent ogó­
łu mieszkańców olbrzymiego 
kraju radzieckiego uprawia 
sport i kulturę fizyczną. .

20 milionów! Jak wiele na­
rodów na świecie liczy o wie­
le mniej obywateli od tej ar­
mii sportowców radzieckich, 
zaludniających 6500 stadionów, 
25.000 boisk piłkarskich, prze­
szło 200,000 kortów koszyków­
ki i siatkówki, ponad 450-przy­
stani wioślarskich' i żeglar­
skich, ók 500 pływalń,- ponad 
2500 schronisk narciarskich 
szlakowi skoczni, ok. 7500 sal 
gimnastycznych.

Łabędź, rak i śzczUpafe

Tow. Postnikow ńa pytanie, 
jak przedstawiają się . pierw­
sze doświadczenia . z' nową 
strukturą organizacyjną spor­
tu radzieckiego, na -wstępie 
zacytował z pamięci słynną 
bajkę Krylowa „Liebied, rak 
i szczuka”, . Bajka — jak mo­
że pamiętacie — opowiada, jak 
wóz, do którego zaprzęgnięto 
łabędzia,-raka i szczupaka niej 
mógł ruszyć z miejsca, ponie­
waż ka żde ciągnęło ' w '.innym 
kierunku. ' J -;-i
,.— Dawniej — powiedział'to­

warzysz Postnikow -¾ nie tyl­
ko osobną- działalność ' prowa­
dziły takie organizacje, spo­
łeczne jak Komsomoł, - związ­
ki zawodowe, . .Komitet. Kultu­
ry Fizycznej i Sportu, lecz' je­
szcze wszyscy się wzajemnie 
krytykowali, unikając skrzęt­
nie (któżjestbez grzechu!) 
przyznawania się do własnych 
błędów, Mimo to sport ra­
dziecki odnosił sukcesy, bo na 
szczęście nasi ludzie nie dają 
sle łatwo zbić z tropu nawet, 
jeśli napotykają niepotrzebne 
utrudnienia.

Są warunki współpracy

„ojców” kierujących sportem 
radzieckim. Są wśród nas po­
za reprezentantami Komsomo- 
lu, zw. zaw. i Armii także re­
prezentanci najbardziej uspor­
towionych republik związko­
wych oraz prezesi najwięk­
szych związków sportowych. 
Zbieramy się dwa razy w mie­
siącu i rozpatrujemy wspólnie

— Jak to, dyskryminacja? 
Wszyscy,. Ilu nas jest w Cen­
tralnej Radzie, podzielamy po. 
gląd naszej partii i naszego 
rządu, że sport jest wyrazem 
troski o podniesienie zdrowot­
ności i ogólnej sprawności 'na­
szych obywateli. Tylko te- kry­
terium decyduje o popieraniu 
poszczególnych dyscyplin jak 
również sportu, ■ uprawianego 
jako rekreacja.

Wydatki natzw. sporty re­
kreacyjne są w sliali ogólńo- 
państwowej sowicie rekom­
pensowane przez zwiększają­
cą się nieustannie liczbę ludzi 
zdrowych, przez przedłużenie 
się granicy wieku,iprzez zmniej­
szenie się śmiertelności i ab­
sencji chorobowej, przez wy-

AS

tylko polepsza się jakość pro­
dukcji, ale otwierają się nowe 
perspektywy zbytu w kraju i 
za granicą, a więc dochody.

■ Jesteśmy dumni, że ekspor­
tujemy łyżwy do jazdy szyb, 
klej na lodzie do krajów skan­
dynawskich, że nasze narty 
spotkały się z wysoką oceną 
zą granicą, że tylko patrzeć, a 
będziemy zaopatrywać w sprzęt 
sportowy kraje zachodnie, sta­
wiające przecież wysokie wy­
magania.

— Czy dorhodv z przemysłu 
sportowego trafiają do kasy 
poszczegolnycn olcręguw, W4gi. 
republik?

— Zasadą jest, że wracają. 
one do szkatuły ogólnnpańst- 
wow’ej, tej samej, z której rząd 
następnie hojną dłonią wspo­
maga nasz ruch sportowy.

Wzrośnie 
rentowność imprez

— Czy jest to jedyne źródło 
dochodów pochodzących z u- 
prawiania sportu przez obywa-
tełi? Czy 
stadiony i 
towne?

— Tu 
zmienia, 
stadionu

Emma* Jefimowa mistrzyni świata wć florecie ■ kobiet
przyjmuje gratulacje od swoich koleżanek.

. Fot.

wszystkie bieżące sprawy. Bar­
dziej skomplikowane, a nie 
wymagające natychmiastowe­
go rozwiązania, przedkładamy 
na plenum Centralnej Rady, 
odbywające się dwa razy do 
roku. Jest to jednak już cia­
ło. siłą rzeczy, mniej ruchli­
we i dlatego zakres jego dzia­
łalności ma nieco inny cha­
rakter.

— Czy po kilkumiesięcznej 
praktyce działania ■ nowej 
struktury, nie zarysowały się 
jakieś specjalne trudności, 
wskutek usamodzielnienia,' 
wzgl. zwiększenia samodziel­
ności poszczególnych kolekty­
wów sportowych? Np. dyskry­
minacja niektórych mniej po­
pularnych, czy mniej intrat­
nych gałęzi sportu na korzyść 
najpopularniejszych, jakimi 
wszędzie jest piłka nożna i

dajnlejszą wreszcie pracę 
wodową.

Produkcja 
źródłem dochodów

CAF

za*

boks rzuciłam pytanie,
nurtujące w Polsce wielu dzia­
łaczy.

'le ma skrzywdzonych

. Twarz, mego rozmówcy,, wy 
raziła nieudane zdumienie; \

— Jeżeli zaś chodzi o ren­
towność l dochodowość — 
zmienia temat tow,\Postnikow 
— to mamy naturalnie i do­
datnie -pozycje' w bilansie. 
Szczególnie jedna, warta jest 
wymienienia i w ’ a przyszłości 
zapowiada jeśli nie całkowite, 
to w każdym razie znaczne 
pokrycie olbrzymich wydat­
ków, jakie ponosi państwo w 
związku z inwestycjami spor­
towymi. Pozycją tą jest prze- 
mysł produkujący sprzęt i 
odzież sportową.

Im większa jest liczba lu­
dzi uprawiających sporty tym 
większy musi być ów prze­
mysł i rozprowadzający jego 
produkcję aparat handlowy. 
Przy nieustannym zwiększa­
niu produkcji nie tylko wyra­
stają coraz doskonalsze kadry 
specjalistyczne, nie, tylko po­
większa ślę asortyment, . nie

stale przepełnione 
nie są również ren-

sytuacja się już nieco 
Na razie rentowność 
jesf oczywiście ściśle

związana z rodzajem imprezy 
l równic oczywiste jest, że 
najbardziej dochodowa jest na 
razie piłka nożna, hokej ńa 
lodzie I boks. Ale, powtarzam, 
ną razie, a'bówiem obserwu- 
my stale wzrastającą frekwen­
cję na mniej dotychczas po­
pularnych imprezach: tenisie, 
pływaniu, koszykówce, siat­
kówce, czy gimnastyce. Im 
szybsza będzie ich populary­
zacja, tym. większy dochód bę­
dą dawały, stadiony. -Dochód 
ten wpływa jednak bezpośre­
dnio do kasy państwa, tylko 
pod postacią 10 proc, podatku 
od imprez. 40 proc, otrzymuje 
administracja stadionu ' na u- 
trzymanie obiektu w stanie u- 
żytkowności, a 50 proc, przy­
pada po połowie uczestniczą­
cym w rozgrywaniu meczu 
drużynom, jeśli mowa o piłce 
nożnej.

Sportowcy polscy 
36 drodze do sukcesów

— Na zakończenie proszę je­
szcze wyrazić swój sąd o" pol­
skim sporcie i naszych spor­
towcach?

— Poziom czołówki w spor­
cie amatorskim świadczy nie­
mal zawsze na przestrzeni kil­
ku lat o jego znaczeniu i ma­
sowości w całym narodzie. Po- 
stępy sportowców polskich są 
bardzo duże i sprawiają nam 
wiele radości, choćby już dla­
tego, że zmuszają i naszych 
sportowców do jeszcze .więk­
szej pracy nad sobą i do am­
bicji w walce o zwycięstwa I 
rekordy. Poziom sportu w 
Polsce podniósł się tak bardzo, 
że zawodnicy wasi będą w 
Rzymie groźnym rywalem dla 
wielu czołowych sportowców 
innych krajów, w tym i Zwią­
zku Radzieckiego. Nie brak 
więc powodów do gratulacji, 
które waz z serdecznymi po­
zdrowieniami proszę przeka­
zać waszym sportowcom 1 ich 
kierownictwu z moim przyja­
cielem tow. Włodzimierzem 
Reczkiem na czele.

Rozmawiała
E. Cunge

Przy obecnej strukturze 
sportu, kiedy nastąpiło zgodne 
połączenie 'wszystkich sił or­
ganizacyjnych, kiedy zarów­
no Komsomoł i związki zawo­
dowe, jak i przedstawclele. in­
nych pionów: wojskowych, 
szkolnych, akademickich, miej­
skich j wiejskich, zasiadają w* 
jednej wspólnej Radzie, współ­
praca układa się- zupełnie ina­
czej i jest rzeczywiście współ­
pracą. ' Wszelkie postanowienia 
zostają uzgodnione od razu 
przy Ich podejmowaniu ' i to 
.wychodzi tylko na dobre ca­
łemu aportowemu społeczeńst­
wu.

Równolegle z tym zrealizo­
wana została daleko idąca au­
tonomia terytorialna.- co sprzy­
ja bardziej rzetelnemu i samo­
dzielnemu rządzeniu się ko­
lektywów sportowych w tere­
nie.

Jurij Titow jeden z najzdolniejszych przedstawicieli ■radzieckiej., gimnastyki, Ostatnio
w Kopenhadze zdobył iytuł mistrza Europy. Fot. caf

Drużyna

wielkich

Nr 198 (3431) Wanzawa 7.XI.1959 r.

'ZAKOŃCZENIE sezonu 
lekkoatletycznego 

sprzyja podsumowaniom, 
które w tym roku, są o ty- " 
le ciekawsze, że wskazują 
jednocześnie' na perspekty­
wy przyszłorocznych bo­
jów na Igrzyskach Olim­
pijskich w Rzymie. W se­
rii artykułów poświęco­
nych lekkoatletyce posz­
czególnych krajów, będzie­
my starali się przedstawić 
najpoważniejszych' kandy­
datów do olimpijskich 
triumfów.

faworytów Jurij Własow jeden z trzech radzieckich mistrzów świata w podnoszeniu ciężarów. Wlasim
w trójboju dźwiga ciężar 500 kg. rot. CA?

POTĘGĄ NA SWIECIE
1ŁT IE ulega wątpliwości, że. eu- 
tw ropejską potęgą nr 1 jest w 
lekkoatletyce . Związek Radziec­
ki.. Wyniki zawodników ZSRR 
mógą' naprawdę zaimponować. 
Nie tylko bowiem doskonałe 
rezultaty najlepszych, ale wy­
niki wyrównanego i na wysokim 
poziomie . zaplecza, mówią o 
wielkich, możliwościach, i sile 
bojowej lekkoatletów .Kraju 
Rad. Ale tym razem ńię będzie­
my mówili o zapleczu — chće- 
my Czytelnikom powiedzieć coś 
więcej o radzieckich asach, o 
tych, którzy w przyszłym • roku 
na Stadionie' Olimpijskim w 
Rzymie będą' stawali jako fa­
woryci.

Trudno zdecydować, ktobył 
najlepszym lekkoatletą radziec­
kim w sezonie 1959. Czyrekor- 
dzista świata w dziesięcioboju 
Wasyl Kuzńiecow, czy rekordzi­
sta w trójskoku Oleg’ Fiedosie- 
jew; czy któryś7 z trójki’ rekor­
dzistów „Europy — Wasyl Ru- 
dęnkow — Igor Ter Owanesjan 
— Włodzimierz' Bułatów, a mo­
że na miano najlepszego zasłu­
żył specjalista skoków wzwyż 
Robert Szawlakadze?

tej konkurencji. Porażka, jakiej do­
znał w Filadelfii od amerykańskie- 
ch Indianina Bella, nie przesądza 
wcale sprawy przyszłorocznej wal­
ki o prymat światowy na Stadionie 
Olimpijskim w Rzymie. Ter Owa- 
nesjan poprawia się. bowiem z roku 
na rok w sposób imponujący. 
t właśnie chyba w przyszłym roku 
ustabilizuje on swą formę powyżej 
S metrów. A to się jeszcze żadnemu 
skoczkowi nie udało.

? Jedynym tyczkarzem, który w clą- 
■gu ostatnich lat potrafił pomieszać 
szyki amerykańskim specjalistom w 
'tej konkurencji, był WŁODZI­
MIERZ. BUŁATÓW. W 1958 roku 
zwyciężył w tyczce w czasie meczu 
ZSRR — USA, w Moskwie, a w tym 
przegrał z rekordzistą świata w ha- 
li — Braggiem dzięki większej iloś­
ci skoków. Obaj w Filadelfii uzy­
skali „jednakowy, wynik — 464, któ­
rym Bułatów ustanowił r.ekord Eu­
ropy.— poprawiając o 2 centymetry 
swój trezultat z wczesnej wiosny.

To, są rekordziści świata i Euro-

py. Każdy ś nich jest wielkim fa­
worytem Igrzysk. Nie znaczy to 
jednak, by tylko oni z lekkoatletów 
radzieckich mieli coś do powiedze­
nia w Rzymie.

Mimo że można ostatnio zaobser­
wować wyraźny kryzys wśród bie­
gaczy radzieckich, nie woino zapo­
minać. że stanowią-oni zawsze-bar­
dzo groźną siłą. 1 choć np. nie ma 
w tej chwili. w ZSRR żadnego 
sprintera wielkiego kalibru, to ra­
dziecka sztafeta 4 x 100 metrów 
będzie jednym; z najpoważniejszych 
kandS’datów ną medal. .......

W- biegach długich wybija • sią o- 
becnie para BOŁOTNIKOW — AR- 
TYNIUK. Żaden z:nich nie ma kla­
sy Kuca,, ale razem tworzą bardzo 
niebezpieczny-- tandem. Z plejady 
radzieckich specjalistów na 10 km, 
wystarczyć wymienić BOŁOTNIKO-
WA (poprawił w tym roku swój

TRZY ASY W TALn

WASYL KUZŃIECOW w tym ro­
ku poprawił wspaniały rekord świa­
ta w dziesięcioboju, należący do A- 
merykanina Bafera Johnsona. Kuz- 
niecow uzyskały trzykrotnie' ponad 
8000 punktów w dziesięcioboju,. w 
tym dwa?, jegp. hajlepszef rezultaty 
w bieżącym', sezonie wyniosły — 
8357 pkt. L8350 pkt. Ten ostatni wy­
nik, uzyskany był w czasie meczu 
ZSRR — USA w Filadelfii I tylko 
fatalne warunki atmosferyczne nie 
pozwoliły Kuznlecowowi na: uzyska­
nie .wtedy',bajkowej wprost grani­
cy 8500 pkt.-W.obu tych jdzieslędo- 
bojach Kuzńiecow przewyższył naj­
lepsze osiągnięcie fenomenalnego a- 
merykańskiego Murzyna Johnsona 
(83O2 pkt). s ’ I ' 7 -:

Tegoroczne . starty kużnlecowa 
świadczą, że jego możliwości wy­
biegają znacznie poza obecny re­
kord świata w tej królewskiej kon­
kurencji. Wydaje się, że nawet Jeś­
li Johnson przyjedzie do Rzymu w 
pełni kondycji to „królem lekkoa­
tletów”, zostanie jednak Kuzńiecow.

' 'Drugi' rekord świata w konkuren­
cjach olimpijskich, ustanowiony zo­
stał w związku Radzieckim przez 
OŁEGA FIEDOŚ1EJEWA, - Rozpb- 
cząwszy właściwie dopiero w tym 
roku specjalistyczną pracę nad 
trójskokiem,. Fiedbslejew. już ną po­
czątku sezonu . uzyskał. 16.70, -usta­
nawiając tym rekord świata i syg­
nalizując, że jest jednym z najpo­
ważniejszych kandydatów do prze­
kroczenia 17 metrów. Nie zapomniał 
on jednak o swej plenyszej specjal­
ności — skoku .w dal, gdzie repre­
zentuje bardzo wysoką klasę, ustę­
pując w ZSRR jedynie rekordziście 
Europy Ter Owanesjanówl. Fledo- 
siejew w ciągu całego sezonu udo­
wodnił, że Jest ..w. tej chwili beza­
pelacyjnie najlepszym trójskocz­
kiem świata. Wraz ze swymi kole­
gami —'wszystko jedno,-czy to bę­
dą doświadczeni Rjaćhowskl I Kre- 
Jer, cży rewelacje,bieżącego'sezonu 
— Goriajew i Karpuszenko. jFledo- 
siejew hedżle w Rzymie; największą 
grożha dla wszystkich., którym ma­
rzą się medale w trójskoku.

WASYL RUDENKÓW to następny 
z asów ZSRR. Jedenaście razy młot 
jego leciał poza granicę 85 metrów. 
Ustanowił on rekord Europy wy­
nikiem 67,92 a w Filadelfii pokonał 
rekordzistę świata; mistrza olimpij­
skiego Amerykanina Connolly; Rn- 
denkow nie przegrał w. żądnych po­
ważnych zawodach i mimo, że niż 
Jest- pierwszej młodości, mą Jeszcze 
przed sobą wielkie , perspektywy, 
sięgające nawet .złotego medalu W 
Rzymie.

VIRKUSA, PAR• rekord życiowy),

W
# J

Znany skoczek, w dal 'Oleg Ftedosiejew 
kord świata w trójskoku 16,70 pewnie 

wych i zagranicznych specjalistów „ .... .... ....... .
" " '" 'Fot. „FS" E," Warmiński

pobił w tym roku re-
wyprzedzając krajo- 

w tej konkurencji.

ATUTÓW NIE BRAKUJE

Mówiąc o perspektywach radziec­
kich, nie można pominąć milcze­
niem najbardziej chyba utalentowa­
nego z lekkoatletów europejskich 
- IGORA TER OWANESJANA. Ja­
ko pierwszy. Europejczyk, prrskro. 
erył on w tym roku granicą 8 me­
trów w skoku w dal. Jego rezultat 
601. to chyba dopiero pierwszy krok 
Owanesjana do rekordu świata wX

NAKIVT, czy ŻUKOWA, które tyle 
kłopotu sprawił w ubiegłym roku 
w Sztokholmie Krzysztofiaków;.

Silną pozycję reprezentują plot, 
karze. ANATOL MICHAIŁÓW jako 
jedyny Europejczyk pokonał w 
tym roku rekordzistą świata na 110 

m pl, Niemca Lauera. Doprowadził 
on rekord ZSRR do bardzo dobre- 
go wyniku — 1.1.7 i chyba w Rzy­
mie ma zapewnione miejsce w fi­
nale. Ną' 400 m pl. młody KT.EN1N 
i weteran LITUJEW tworzą groźną 
parę, ale aby móc uczestniczyć w 
walce o medale olimpijskie, muszą 
znacznie poprawić swe tegoroczne 
rezultaty. Poważną silą reprezentu­
ją i przeszkodowe?’, z cichym ławo, 
rytem tej konkurencji SIEMIONEM 
RZYSZCZYNEM na czele. Rżysz- 
czyn ód 1956 r. jest w zasadzie czo­
łowym specjalistą przeszkód na 
świećie, nie ma jednak szczęścia do 
wielkich imprez.

W rzutach, obok mlcclarza HU- 
DENKOWA, najwyższą klasę repre­
zentują specjaliści pchnięcia kulą. 
VARANAUSKAS, OWSEPIAN i 
LIPSNIS, mają na razie jednak za­
danie przekroczenia 16 metrów. Do. 
piero wtedy będą mogli być brani 

pod uwagę jako ..czarne konie" o« 
limpijskiego pojedynku kulomiotów.

Warto jeszcze parę słów poswie- 
cić znakomitym radzieckim skocz, 
kom wzwyż. ROBERT SZAWŁA. 
KADZĘ uzyskał w ..jaskini lwa", 
w Filadelfii zwycięstwo nad repre­
zentantami Stanów Zjednoczonych. 
W Europie pokonał najgroźniejsze­
go ze Szwedów — Petterssona. Je­
go kolega IGOR KASZKAROW ró-
wnież ma na koncie wiele
wartościowych zwycięstw. Za nimi 
Idzie cala plejada młodych skocz­
ków, wśród których w tym znW 
zabrakło rekordzisty świata JURI­
JA STIEPANOWA. W roku olim­
pijskim Jednak Stiepanow ma po­
wrócić na skocznie, co będzie o- 
znaćzato, że do Rzymu poJ"”1B 
znakomita trójka, która może prze­
wrócić do góry noęaml wstelkis 
przewidywania olimpijskie.

Do omówienia pozostały konku­
rencje, które w Polsce nie maja 
zbyt wielu zwolenników — mara­
ton I chody; Zwycięzca maratoński 
zć Sztokholmu — SIERGIEJ F°- 
POW, w tym roku czyni dalsze 
postępy zdumiewając osiaSan|<’ra 
świetnych, wyników na 15” ™ 
(3.52.3) 1 3000 m (14.1«,"). Fopn« 
wygrał prócz tego Jeden z najcień­
szych maratonów w Europie - ma­
raton koszycki. Jest on bez wątp ®- 
nta Jednym z najpewniejszych fa­
worytów* w swej konkurencji. A o 
cliodr.larzach radzieckich na,IWfJ 
mówią bite przez nich masowo ze. 
kordy świata,

J. Samulsfct

Najlepsze wyniki 
lekkoatletów ZSRR w 1959 r

IśO mt 10,3 —. Bartenlew, 10,4 — Końowałow, Ar?" 
’ 51¾¾ Pletrow, Znajczenko,. ŁasMn.

•Auchadiejew, Oiolln, Awlsżćżers, Usatrjż Klrjoja
Kasanow; , .. ■ .■

. -.800.. ms ,21,0 ę—, Konowalow, 31,1 Bartenlew M, 
Bonaaretiko, 21,3. —, Archipęiuk, 21,4 — GarbUż, 
Gractaw, Zubrlakow, Prochorowskij, Mer; 
I,*’’ ~ Maeulcwlc^ '47,4 — Ignatiew, Gra-

• **28• J?'?.7 Rodwnow; 43,1 — Mer:
~ KyiWOTiejeW; Sawinkow, 1,49.9 -

' 3.44,5 - Fipine, 3.44,0
• «mMomotknw, 3,47,0 - Sokolow;M00 m. 13,33,8 - Bnlotnlkow, 13,53,0 — Artyniuk,

u'n'° - Psernaeklvl, 14,13,« - Golubienkow; .
m' _?9'0W — Bolotntkow, 39.10,1 — Virkus, 

S1»’! “ .JP«wnaek vl, w.m.o — Dslesiatcżykow, 
39.27,8 - Czerniawski:

'i7. - 'Michaiłów. 14,1 - N, Berenickt, 
Cnstlakow, Batruch, 14,4 — Kuzńiecow, Stolarow, Pletrow»

K'?!11,"’ 7'i”>J«w, 51,4 - Maculo- wici, siedow, 13,0 — Kriunow;

-.3006 m z przetzk.: 8.37.8 — Riyszeryn, i"” ’ ~ 
Sokoiow, 8.42,3 — Ponomarlew 8.44,4 — Rut’11' 
8.45.0 — Taran;

kula: 17,99 — Varanauskas, 17,83 — Owsepian. I’” 
— Llpsnls, 17,37 — W. Berezucki. 17,33 — sprmk.

dysk: 56.37 — Lachów, 56,25 — Truseniew, 56,:o - ;
Buchancew, 36,M — Komp«nlejec, 34.61 — Grtgalto | 

oszczep: 83,16 — Kuzńiecow, 79,74 — Walman. i” ' 
Cybulenko, ”7,60 — Owczynnik, 76,34 — Samojlow. .

miot: 67,93 — Rudenkow, 65,33 — Samorwlel0"’’ ' 
84,83 — Tkaczow, «4,3« — NlkUlin. 64.09 — Kolodu- ;

wzwyż: 313 — Szawlakadze, 313 — Kasrkarow, ( 
310 — Pybnk, Chorosr.ylow, 309 — Bolszow;

w dal: 801 — Ter Owanesjan, 783 - D. Bonda- ; 
renko, 777 — Fledoslejew, 701 — Jerlomln, wo 
Popow;

tyczka: 454 — Bułatów, 45« — Krasowskls, 455 — 
Garln, 450 — Czernobaj; Btolajew, rictrento

trOJskok: l«,70 - Fledoslejew 1«.S1 - Gerito"’ 
18,40 - Krejer, 1«,3« — Rjaćhowskl, 18,3« - h’-’ 
puszenko; ...

10-bój: «397 — Kuzńiecow, 7535 — Kutento »?-’ j 
— Fetrycienko, «81 — Cholodok; 6953 — Ter Cws- 
nosjan.


